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Ententa międzynarodowa 


BLOK AGRARNY POD PRZEWODNICTWEM POLSKI 


Wiedeń, dnia 19 lipca. 
wiązując do memorjału, wręczo- 
nego onegdaj w  Białogrodzie 
przez posła Rzeczypospolitej Ba- 
bińskiego rządowi jugosłowiań- 
skiemu w kwestji tworzenia wspól 
nego bloku agrarnego państw 
europejskich zauważają dzisiej- 
sze „Wiener Neueste Nachrich- 
ten“, że blok taki pod przewod- 
nictwem Polski byłby właśnie no- 
wą ententą międzynarodową, któ- 
rej zadanie polegałoby na przy- 


Na- | przewidywanemu kartelowi 


zbn- 
żowemu peństw naddunajskich. 

Stojące w błiskim kontakcie 
z ministrem Spraw Zagranicz- 
nych Marynkowiczem pisme 
„Prawda“ zauważa, że propozy- 
cje polskie posiadają charakter 
definitywny i Polsce, jako naj- 
większemu krajowi rołniczemu w 
Europie należy się przewodnic- 
two w obronie wspólnych intere- 
SÓW. 


wróceniu równowagi pomiędzy 


krajami agrarnemi i przemysło- 
wemi. 

Wedle doniesień  wzmianko- 
wanego dziennika z Białogroda 
spotkała się propozycia rządu 
polskiego z przyjaznem przyję- 
ciem tak w kołach miarodajnych 
Jugosławii, jak też i w łonie opi- 
nji publicznej, gdyż projekt Pol- 
ski nie zwraca się ani przeciw 
Małej Entencie, ami też przeciw 


ZA ZNIEWAŻENIE 
Ś. p. Biskupa Lisieckiego 


Komisarjat rządu wystąpił Co 
prokuratora przy sądzie okręgo- 
wym w Warszawie z wioskiem o 
pociągnięcie do odpowiedzialno- 
ści redaktora odpowiedzialnego 
czasopisma „Wolromyśiiciel Pol- 
ski“ za znieważenie w Nr. 14 te- 
goż czasopisma pamięci zmarłeg » 
Biskupa Lisieckiego. 


od zł. 
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turystyczne, wyścigowe, damskie, dziecinne 

200.— 
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POLECA SKŁAD FABRYCZNY MAISOŃ „ORMONDE“ 


K. LIPINSKI i 


Warszawa, Jasna 5, gmach Filharmonji, Katalogi bezpłatnie. 


Kryzys rolniczy 
Ocena francuska. 

Paryż 19 lipca. — W dzienni- 
ku „Ere Nouvelle“ deputowany Ga- 
ston Lallanne, przewodniesący kor `- 
sji rolnej Izby deputowanych, razp ~ 
truje w dłuższym artykułe przyczy 
ny, które wywołały przeżjywany obec 
nie przez rolnicówo polskie kryzys. 

Są one natury ogólno - świato- 
wej i specyficznie miejscowej, polega- 
jące na dewartacjach, które wywoia 
Ja w Polsce wojna oraz na braku ka- 
vitałów i wzroście kosztów produkcji. 
„Autor wylicza dalej szereg Środków, 
które postanowił przedsięwziąć Komi- 
tet Ekonomiczny Rady Ministrów, i 
wyraża przekonanie, że potrafią one 
zaradzić kryzysowi. 

Znajdujemy się — Taznacza Lal- 
lanne w konkłuzji — wobec zapocząt 
kowania prawdziwej polityki rolnej, 
w której wzięto pod uwacę zarówno 
uajżywotniwjsze interesy rołników, jak 
ogólne imteresy całego kraju 
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3 Przyjmuje wauclkie roboty po 


Dar Ojca św. 
dia ofiar katastrofy w Neurode 


Berlin, dnia 19 lipca. —Jak 
się dowiaduje biuro Wolffa Pa- 
pież Pius XI przekazał za pośred- 
nictwem berlińskiej Nuncjatury 
Apostołskiej sumę 50.000 lirów 


dła ofiar WA w kopalni w 
Neurode. Poł. Aj. Tel. 


"ENY YTY CON IA 
FiRecarmie 
do napędu motorem czeskiej 
fabryki  Kratkiego potrójnie 
czyszczące ze składu w Warsza- 
wie poleca Inż. St. Nawakowski, 
Warszawa, ul. Kredytowa 4. 


majoli k owa 
beriińskie kwa- 
dratele i cesłę 
ogniotrwałą 
poleca 
JAŃ 
STAGHIEWICZ 
przedsiębior- 
stwo robót 
zduńsnich 
Warszawa, 


biuro 
i dowy Świat 27, 
kłady 
Szczygla 2 
tel. 524-40. 
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cenach niskich, z.własnych i po- 
wierzonych materjałów. 
Odświeżanis i przeróbki. 
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Z cen towarów niewyprzedażowych 


12 AWIOTETEK POLSKICH 


BIERZE UDZIAŁ W RAIDZIE MIĘDZYNARODOWYM 


Berlin, dnia 19 lipca. Punk- 
tualnie o godz. 12-ej w południe 
trzema  denocjami oznajmiono 
na lotnisku w Staaken, zamknię- 
cie zapisów maszyn do tego euro 
pejskiego konkursu awionetek. 

Liczba uczestniczących w lo- 
cie okrężnym w Europie wynosi 
ogółem 60 aparatów w tem 3 
niemieckich i 30 zagranicznych, a 
mianowicie 12 połskich 7 angiel- 
skich, 6 francuskich, 3 hiszpań- 
skłe i 2 szwajcarskie. W ten 
sposób Poiska pod względem li- 
czebności stoi na drugim miejscu 
Łezpośrednio po  najliczniejszej 
grupie niemieckiej. 

„W ostatnich minutach przed 
zamknięciem zapisów, a miano- 
icie o godz. 11.55 przybył na lot- 


- |nisko w Staaken samołot hiszpań 


ski T5 pilotowany przez arcyksię 
sia Habsburg - Bourbona. 
Berlin, dmia 19 lipca. Dziś 
o godz. 9.15 rano wylądował na 
lotnisku w Staaken 12-ty lotnik 
polski J. Lewoniewski. lecący na 


ROZWIĄZANIE 
Sejmu pruskiego? 

Berlin, Biuro Wolffa dono- 
si: W sprawie krążących wiado- 
mości o mającym nastąpić rozwią 
wamiu sejmu pruskiego w miaro- 
dajnych kołach pruskich oświad- 
czają, że o rozwiązaniu takietn 
nie może być mowy, ponieważ 
sytuacja portyczna Prus næ daje 
najmniejszych ku tamu powodów. 
Sejm pruski w październiku r. b. 
podejmie swoje normalne prase. 


, 
ET 


maszynie 07. Pogłoski zatem e 
jego wycofaniu się z lotu są fal- 
szywe. 

Berlin, dnia 19 lipca. W 
ciągu dnia dzisiejszego trwało w 
dalszym ciągu na lotnisku waże- 
nie maszyn, biorących udział w 
tegorocznym locie okrężnym a 
stempiowanie i plombowanie czę- 
ści konstrukcyjnych, których nie 
wolno wymieniać podczas Ic u. 
Ważenie i kwalifikowanie maszy!r 
polskich nie jest jeszcze ukoń- 
czone. 


Wycieczka do włoch 
O kontakt gospodarczy 

Mediolan, dnia 19 lipca.— 
W dniu 13 lipca przybyła do 
Genui wycieczka Polskiego Komi 
tetu Chłodnictwa, przyjęta przez 
konsula generalnego R. P. w Me- 
diolanie, dr. Hubicktego, i zwiedzi 
ła miasto, port i chłodnię. 

Nazajutrz wycieczka bawiła w 
Mediolanie, przyjęta bardzo ser- 
decznie przez Radę Gospodarczą, 
Komitet Chłodnictwa i mediolań- 
skie sfery gospodarcze. Wyciec2z 
ka zwiedziła w towarzystwie kon 
sula J. Derezińskiego chłodnię do 
świadczalną, nową rzeźmię miej- 
ską, zakłady utylizacyjne oraz 
szereg prywatnych przedsię- 
biorstw. 

W południe Rada Gospodar- 
cza wydała przyjęcie dla wczcze 
mia członków wycieczki, którzy 
mieli sposobność zetknięcia się z4 
sierami urzędowemi i gospodar- 
czemi; wieczorem odby! sie ban: 
kiet, wydany przez miejscowy ko 
mitet chłodnictwa. 


| At WARTEGO KHOAI 2 


zesłał otwarty sklep | 


z lustrami, szkłem stołowem 
kryształami i gałanterją 


J. DUDAŁO 


MARSZAŁKOWSKA 104 


wprost Dworca 


TEL. 506-91 
Głównego. 
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Rycerze tajemnicy 


NIECO O KONSPIRACJI I KONSPIRATORACH 


W prasie warszawskiej i pro- | 


wincjonalnej obozu opozycyjne- 
go pełno obecnie różnych rewe- 
lacyj i informacyj o tajnych sto- 
warzyszeniach, mieniących się 
„Związkiem Czynu Żołnierskie- 
go" i „Białym Orłem“. Wskazy- 
wane Są nazwiska osób, kierują- 
cych całą konspiracją, m. in. np., 
wiadomo, że na czele „Białego 
Orla“, będącego odgałęzieniem 
„Związku Czynu Żołn.' dla „cy- 
wilów* stoi znany pisarz p. W. 
Sieroszewski. a 

Ogłoszone były również nie- 
które ustępy ze statutów owych 
organizacyj, z których wynika, 
że konspiratorzy troszczą się O 


następcę Komendanta na wypa- |- 


dek gdyby Komendant usunął się 


z akcji czynnego życie politycz=| 


nego. Taki następca jest już, po- 
dobno, wynaleziony. 

Konspiratorzy wyrażałą prze- 
świadczenie, że społeczeństwo 
polskie samo rządzić się nie zda- 
ła. Jest rzekomo niedojrzałe do 
rządów i odpowiedzłalności za 
losy państwa, przeto spiskowcy 
gotowi są w decydującei chwili 
narzucić krajowi t. zw. „dyktatu- 
rę demokracji", czyli poprostu 
rządy ludzi bliżej nawet narodo- 
wi nieznanych. 

Prasa podając te zdumiewają- 
ce wiadomości podkreśla, że 
„Związek Czynu“ j „Orzeł .Bia- 
fy' działają już nie od dziś i że 
niektóre głośne Sprawy, dotąd 
ssłonięte mgłą tajemnicy i bez- 
karności, nałeży zapisać na ra- 
zhunek konspiratorów z pod tych 
enaków. 

Ile w tych rewelacjach ścisłej 

prawdy — niewiadomo, ale pi- 
sma, które je rozgłosiły ani ule- 
gły konfiskacie, - ani też pociąg- 
nięte zostały do odpowiedzialno- 
ści sądowej. Nikt też z osób wy- 
mienionych rewelacjom nie za- 
przeczył. Więc należy sądzić, 
że nie jest to zmyślenie wyssa- 
ne z palca. 
* Z drugiej Strony nie słychać 
nic o śledztwie w sprawie ujaw- 
nionych tajnych organizacyj, cho 
ciaż mają one dążyć do prze- 
wrotu politycznego i narzucenia 
społeczeństwu polskiemu swej 
woli. i 

Opinja publiczna interesuje się 
temi organizacjami, ale nie moż- 
na powiedzieć by się tem wszyst- 
kiem zbytnio niepokoiła. Z góry, 
bowiem, wiadomo, że spisek do- 
morosły przeciw społeczeństwu 
i jego wolności nigdy udać się 
nie może. 

Wiemy nie od dziś, że w Pol- 
sce nie braknie „duchów pokutu- 
jących* niewoli, niezdolnych zro 
zumieć, że kraj, że naród polski, 
nie pragną wcale jarzma ani ob- 
cego, ani narzuconego z we- 
wnątrz. = 

Dziwna jest nieznajomość psy- 
chiki własnego narodu u ludzi po 
grążonych w cieniach konspira- 
cji. Nawykli do niewoli, nie ro- 
zumieją inaczej życia i chcą na- 
rzucać niewolę innym.  Społe- 
czeństwo zaś polskie, jako takie, 
bez różnicy stanów, od zarania 


naszych dziejów cechuje umiło- 
wanie wolności. 
| Naród polski jest cierpliwy, 
uległy, posłuszny, nieskory do 
wybuchów, wbrew ustalonej o| 
sobie opinii. Dużo ten naród znie. 
sie, ale żadna siła ludzka nie 
przerobi wolnej duszy rzetelnie 
ipolskiej na duszę niewolnika. 
Spójrzmy dokoła siebie. Czy 
sżużalcy, pochlebcy i wyzyski- 
wacze konjunktur 
nie cieszą się u nas 
wym do nich stosunkiem reszty 


ale umie usunąć ze swego jeste 
stwa jad niebezpieczny. 
Dlatego też niewierzymy w 
skiieczność konspiracji i spi- 
sków, celem narzucenia „dykta- 
tury demokracji" naszemu naro- 
dowi. Zresztą w saines? puięciu 
„dyktatura demokracji” tkwi nor 
sens. Demokracja, bowiem, w 
równość wobec prawą i wilności 
w jego granicach. Dyxatui4 na- 


politycznych | tomiast — to zaprze :zenie i dt- 
pozardli- | mokracji i wJ'ności. 


U tem różne „Związki: 1 0r- 


społeczeństwa? Czego jest to do|ły* muszą pamiętać, nie przece- 


wodem? Niewątpliwie 


zdrowej|riać własnzi siły 1 vie budować 


duszy narodu, która może przez |zamków na lodzie. u 


czas jakiś być nawet zatrawaną. 


L. R. 


P. MARSZ. PIŁSUDSKI. 
„Kurjer Poranny“ notuje 
pogłoskę, pozostającą w związku 
z przekazaniem kierownictwa 
Min. Spraw Wojsk. gen. Kona- 


rzewskiemu, iż p. Marszałek Pil- 
sudski wyjedzie zagranicę na 
dokończenie odpoczynku. | 


Z SEJMU. 

Na dzień 30 b. m. wyznaczone 
zostały posiedzenia prezydjów 
klubów parlamentarnych 
trum i lewicy. Centrolew czeka 


na zrealizowanie ostatnio po- 
wziętych uchwał na powrót 
swych działaczy, którzy wyje- 


"chali na kongres do Anglii. 
POWRÓT 


MIN. KWIATKOWSKIEGO. 


inż. Kwiatkowski powraca ze 
swej podróży do państw skandy- 
nawskich do Warszawy w śro- 
dę, dnia 23 b. m. 

Z POSELSTW A RUMUŃSKIEGO 

Wobec wyjazdu na urlop dyr | 
poczynkowy posła Królestwa Ru 
munji w Warszawie, Min. Cret- 
zeanu, kierownictwo poselstwa | 
objął czasowo chargć d'affaires, 
p. Davidescu. 

NOWE ROZPORZĄDZENIA 

GOSPODARCZE. 

Prócz ustawy o handlu na ra-| 
ty opracowuje Min. Przem. i Han 
dlu jeszcze cały szereg innych 
przepisów mających doniosłe zna 
czenie dla życia gospodarczego. 

W porozumieniu z Min. Spra- 


Dzień polityczny 


| wiedliwości i izbami przemysło -= 


wo - handlowemi określony zo- 
stanie sposób prowadzenia i pu- 
blikacji list nieuczciwych płatni- 
ków. Ministerstwo przystąpiło 
do zunifikowania wszystkich do- 
tąd wydanych rozporządzeń w 
dziedzinie zwalczania nieuczci- 
wej konkurencji. 


éU- vil. LY3U, Nr. Llyb. 


| Przegląd prasy 


ZGODA — FUNDAMENT SIŁ. 


„Dziennik Poznań- 
sk i” zamieszcza uwagi, które 
ze wszechmiar godzi się uprzyto- 
mnić zarówno społeczeństwu i 
partjom jak rządowi i seimowi: 

Niema chyba drugiego pań- 
stwa w Europie. któreby w 
iak trudnych znajdowało się 
warunkach  polityczno - geo- 
graticznych, jak Polska. Nie- 
ma też chyba drugiego narodu 
na kontynencie europejskim, 
któryby miał ciągle tylu sobie 
niechętnych i tak  rozpętanej 
przeciwko sobie propagandy 
wrogów, co Połacy. Groza tej 
ponurej prawdy wisi nad nami 
nieustannie, jak miecz Damo- 
klesa. 

Żaden też naród nie po- 
trzebuje w takim stopniu kon- 
solidacji wewnętrznej, co my 
Polacy. Ta konsolidacja wew- 
nętrzna jest poprostu dla nas 
czemś tak koniecznem, że sa- 
mo istnienie państwa i narodu 
bez niej staje się dzisiaj pra- 
wie nie do pomyślenia. 

Gdybyśmy byli narodem 
wyspiarzy, albo gdyby grani- 
ce nasze dostatecznie chronily 
nas przed wszelkim napadem 
zzewnątrz, polityczne walki 
wewrętrzne nie napełniałyby 
nas przerażeniem. Ale przecież 
granice nasze są najpodlejsze, 
jakie sobie można wyobrazić. 
A potem pisze bardzo wymow 


Dla przeciwdziałania niesolid- nie: 


nej reklamie Min. wyda nowe 


zyskiwanych przez polskie przed, 
siębiorstwa na wystawach za- 
granicznych. 
ODSZKODOWANIE DLA OBY- 
WATELI POLSKICH NA 
ŁOTWIE. 


| Jak się dowiadujemy, » nieba“ 
Minister Przemysłu i Handlu,;wem ,otrzymać mają odszkodo- 
wanie obywatele polscy, którzy | 


w czasie reformy rolnej na Ło- 
twie stracili swoje majątki ziem- 
skie naskutek wywłaszczenia. 

Podstawą do odszkodowania 
ze strony rządu łotewskiego bę- 
dzie rejestracja przeprowadzona 
przez departament likwidacyjny 
Min. Skarbu w r. 1929. Suma od- 
szkodowań wynieść ma około 20 
milionów łatów. 

POSIEDZENIE RADY OPIEKI 

SPOŁECZNEJ. 

W dniu 25 b. m. odbędzie się 
posiedzenie rady opieki społecz- 
nej przy M. P. i O. S. dla roz- 
patrzenia regulaminu dla nowo- 
powołanej instytucjj opiekunów 
społecznych przy samorządach. 


REKOLEKCJE KAPŁAŃSKIE NA JASNEJ 
GÓRZE 


POD PRZEWODNICTWEM KSIĘŻY BISKUPÓW 


Na mocy uchwały Episkopatu 
odbywać się będą co roku na 
Jasnej Górze dwie serie rekolek- 
cyj kapłańskich, głoszonych 
przez Księży Biskupów, które po 
liczone zostaną na poczet reko-! 
lekcyj, przepisanych kapłanom | 
przez prawo kościelne. W roku 
bieżącym przewodniczyć będzie 
J. Em. ks. Kardynał Prymas 
pierwszej serji, która rozpocznie 
się dnia 29 lipca o godz. 9 rano, 


JEKSIKANS i 


STEGORS KLE GC: 


a skończy 1-go sierpnia r. b. wie 
czorem. Drugą serję poprowadzi 
J. E. ks. Biskup dr. H. Przeź- 
dziecki, trwać ona będzie od 5 
sierpnia, od godz. 9 r. do 8-o 
sierpnia wieczorem. 

Do tegorocznych  rekolekcyj 
kapłańskich dopuszczeni będą je- 
dynie księża proboszczowie z ca 
łej Polski. 

Zgłoszenia nadsyłać należy do 
O. Generała Markiewicza. 


F OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 


ZNANYZE SKUTECZNOŚCI 


d ARAGO 


ST. GÓRSKIEGO 
MARSZAWA 


a 


ODC 


cen- rozporządzenie o nagrodach u- | 


| 


| 


| 


Nas nie stać ani na walki 
polityczne dzisiaj, ani nawet 
na najmniejszą chociażby u- 
tratę sił i energji społecznej, 


Jakżebyśmy mogli podołać sku 


tecznie piętrzącym się trudno- 
ściom, będąc wiecznie ze sobą 
skłóceni. „Jakżebyśmy mogli 


s- 


| 


myśleć o zabezpieczeniu całej 


naszej egzystencji, gdyby na- 
ród miał być rozdarty? Czyż 
moglibyśmy odeprzeć jakiekol 
wiek ataki zzewnątrz, gdyby 
siła i energja społeczna zuży- 
wane być miały wyłącznie na 
walki polityczne, rozpałające 
umysły, pochłaniające uwagę, 
przytępiające wrażliwość, pa- 
raliżujące każdy najlepszy wy 
siłek, niwelujące nawet zdro- 
wy rozsądek i uczucie patrjo- 
tyczne obywateli? ` 

A czyż można wogóle mó- 
wić o jakiejś naprawie gospo- 
darstwa, o podniesieniu stanu 
kulturalnego ludności, o jakim 
takim nawet rozwoju państwa, 
nawet w wypadku, gdyby 
nam nic nie groziło zzewnątrz, 
skoro w całym kraju trwać 
będzie zawierucha walk poli- 
tycznych, do niczego dobrego 
nie prowadząca? 

Potrzeba konsolidacji wew- 
nętrznej, podyktowana przez 
rozum i uczucie patrjotyczne, 


staje się dzisiaj najwyższym. y H 
| realizowanie wierzytelności. 


nakazem dla wszystkich, w 
pierwszym rzędzie 
umiarkowanych, w Polsce. Zro 
zumienie tej potrzeby ułatwi 
niewątpliwie wynalezienie spo- 


żywiołów | 


ka polska, któraby się uezyta | 

z podobną możliwoscią, musto: 

łaby z fatalną koniecznością, 

prowadzić do upadku państwa: 
polskiego. Dlatego musi polity 
ka podobna być raz na zawsze! 
zlikwidowana, jeśli ma istnieć" 

Polska. Mamy tu rzeczywiście 

do czynienia z zagadnieniem 

dziełowej doniosłości. W tej 

sprawie niema, nie będzie i 

być nie może kompromisu. 

Najzupełniej — tak! 

Tu dwóch zdań być nie może 
i — niema! 

STALIN — CZERWONY CAR. 

Ale zważmy też, że i na Wscho. 
dzie dzieje się to 1 owo, co bły-' 
ska ku nam groźnemi możliwoś- 
ciami. „G ło s Na ro d u” wska 
zuje, że Stalin skupia w swoich 
rękach coraz większą władzę i 
siłę: 

Jest Stalin w r. 1930 silniej 
szym, niż kiedykolwiek przed 
tem. W miejsce „trójki rzą- 
dzi sam. Wszyscy przeciwni- 
cy polityczni bądź wygnani z 
kraju, bądź odosobnieni i ubez 
władnieni. Na pobojowisku zo- 
staje sam, jeden, aby — jak 
twierdzi „Temps” — doprowa- 
dzić rzecz do końca, t. j. aby 
„zniszczyć” resztki opozycji i 
w całej pełni zrealizować „pro 
gram”. Z pewnością nie spot- 
ka większych trudności w zdu 
szeniu opozycji. ” 

Komunizm czyni obecnie stra- 
szliwie hazardowną próbę wydo- 
bycia z siebie wielkich sił (piati- 
letka, zgnębienie opozycji, woi- 
sko); jeśli to sięgnie uda, cały 
Świat odetchnie, ale jeśli się uda 
choć w pewnej części?... 

Na Polskę wyładuje się maj- 
pierwsza fala ekspansji bolszewiz 
mu skonsolidowanego. Czuj duch! 


Z komitetu Likwidacyjnego 
do spraw b. rosyjskich Osob 
prawach. 

Jak się dowiadujemy z Komitetu 
Likwidacyjnego do spraw b. rosyj- 
skich osób prawnych, prace, związe- 
ne z likwidacją mas majątkowych 
syjskich osób prawnych są w pełny'n 
toku. Przeliczono obecnie przeszio 
połowę zgłoszonych do Komitetu Lix- 
widacyjnego roszczeń, mimo zwłok”, 
powodami składaniem przez zainter::- 
sowanych niedostatecznych dowodó ~, 
co zmusza do przeprowadzenia żm «l 
nej korespondencji celem uzupełn - 
nia braków. 

Mimo specjalnych trudności tech- 
nicznych związanych z przerachowa- 
niem roszczeń do towarzystw ubeznic 
czeniowych przerachowano już znac:- 
ną ich część. Poważne trudności na- 
tomiast spotyka się przy realizacji ak 
tywów. Z jednej strony obecna ku: 
junktura gospodarcza utrudnia sprze 
daż nieruchomości, wchodzących w 
skład mas likwidaeyjnych. jak też i 


Z drugiej strony okoliczność, iż v 
czasie wojny i okresie po niej nastę 


'pującym, mienie, podlegające likwi ta 


sobów wzajemnego pogodzenia! 


się polełóconych dzisiaj obo- 
zów. 

. Do tych słów i tych myśli nic 
nie potrzebujemy dodawać, chyba 
jeno życzenie, aby hasła te stały 
się rzeczywistością... 

UGODA Z NIEMCAMI. 

W.„Gazecie Warsz. 
p. 5. K. rozważa problemy sto- 
sunków polsko - niemieckich i roz 
biia złudne nadzieje co do możli- 
wości trwałej ugody z Niemcami: 
My, wiemy, że ugoda pol- 
sko - niemiecka jest możliwa 
tylko kosztem naszych pro- 
wincyj zachodnich, że więc mu 
si być wykreślona z rachuby 


| 


cji znalazło się w wielu wypadka h 
w rękach osób nieuprawnionych, c» 
spowodowało konieczność wszczęci. 
procesów sadowych, których rozstrzy 
gnięcie może spowodować zwłok». 
Nie bacząc na powyższe utrudnienie 
Komitet Likwidacyjny zakończył ju. 
likwidację mienia niektórych oso- 
prawnych, ponadto rozpoczął już ~ 
dniem 15 kwietnia r. b. wydawanie r 
stów złotowych zariennych, przyzn- 
dających za rublowe listy b. rosy'- 
skich banków ziemskich. 

Spodziewać się można, że w ciąg 
roku zostaną pa.rachowane pozostałe 
roszczenia; o ileby w tymże czasie u- 
dało się spieniężyć aktywa mas, Ko- 
nitet miałby możność przeprowadze- 
nia czynności, związanych z zaspaka- 


przez politykę polską. Polity- |Janiem żądań wierzycieli 
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Min. Kwiatkowski w Norwegii 


Zwiędzanie przemysłu 


Oslo, 19 lipca. — Minister 
Kwiatkowski zwiedził w dniu 
wczorajszym wraz z otoczeniem 
wielkie zakłady „Hydro“ w Rju- 
kanie. z 
, Minister Kwiatkowski okazał 
glebokie zainteresowanie pracom 
zakładów. Na cześć gości pol- 
skich zakłady zorganizowały sze 
reg pokazów, przyjętych z entu- 
tjazrmierm przez gości. 

Zkolei delegacia polska zwie- 
Uzila zakłady w Notodden, dzi- 
siaj zaś uda się do Corsgrunn i 
gwiedzi zakłady „Hydro“ w He- 
foeya. W powrotnei drodze go- 
cie polscy zwiedzą zakłady 
praz statki do polawiania wielo- 
cybów w Sandefiord. — Poi. Aj. 
Tel 


Po rozwiązaniu Reichstagu 


Echa we Francji 


Paryż, 19 lipca. — Cała pra- 
$a poranna komentuje obszernie 
rozwiązanie Reichstagu, przewa- 
Za opinia, że przyszie wybory 
dadzą rezultaty ujemne dla stanu 
republikańskiego. 

Nie oczekujemy od nowych 


W Niemczech wybuchło prze- 
siłenie wewnętrzne. Sporna usta- 
wa finansowa, odrzucona przez 
sejm Rzeszy, wprowadzona zosta 
ła w życie w drodze, przewidzia- 
nej przez konstytucję, procedury 
wyjątkowej. Ponieważ zaś sejm 
na wniosek socjalistów postano- 
wił uchylić odnośny dekret prezy 
‚denta Hindenburga. przeto został 
rozwiązany. Nowe wybory mają 
się odbyć podobno wcześniej niźli 
w ostatecznym konstytucyinym 
terminie trzymiesięcznym, bo już 
we wrześniu. 

Tak więc w Niemczech otwar 
ty został zdawna zapowiadany 
(w postaci ' rządowej pogróżki 
pod adresem parlamentu) okres 
„legalnej dyktatury”. Ma on 
trwać aż całe dwa miesiące. W 
znaczeniu prawnem ani politycz- 
nem nie jest to oczywiście dykta! 
tura, lecz tylko stan pewnego 
'przepisowego i ograniczonego U- 
samodzielnienia władzy wykonaw 
czej od prawodawczej, w któryni 


NOWE WYBORY. 


interwenjował w drodze wyjątko 
wej. 

Właściwymi autorami kryżysu 
zdają się być nacjonaliści niemiec 
cy z pod znaku Hugenberga. Oni 
to bowiem obalili naprzód jeden 
z podstawowych artykułów usta- 
wy finansowej, następnie zaś po- 
parli wniosek socjalistów. by ska 
sować dekret prezydenta, ogłasza 
jący ustawę w drodze wyjątko- 
wej. Socjaliści byli tu w położe- 
niu poniekąd przymusowem nie- 
tylko ze względu na samą ustawę 
lecz niemniej ze względu na za- 
sadniczą negację kroków o cha- 
rakterze quasi - dyktatorskim. Te 
ostatnie, przeciwnie są zasadniczo 
miłe prawicy. Í 

Pozatem zdaje się wynikać z 
powyższego jej posiępowania. że 
nowych wyborów `“ się ona nie 
obawia. Nastroje ujawnione w 
Saksonii, stosunki w Turyngii, 
zaburzenia w Nadrenii świadczą 
o-silnym wzroście odwetowero 
szowinizmu w «Niemczech. Wy- 


DYKTATURA. — POMIĘDZY NADRENIA 


pierwsza niejako wyręcza drugą, chodzi to wyraźnie na korzyść 
ile że okazała się ona chwilowo skrajnej prawicy, wywrotowców 
reakcyjnych z pod znaku Hitlle- 


wyborów niemieckich i od przy- niezdolną do załatwienia koniecz-, 


¿złego Reichstagu --mówi dzien- ności państwowej. i 
dk „Figaro“ — ani dowodów 
dobrej woli, 
śraktatów, ani zrozumienia od- 
»owiedzialności za wojnę. Nie za 
zīwi nas, jeżeli z calej konsul- 
gacji wyborczej wyrośnie zgro- 
uadzenie prawodawcze bardziej 
sacjonalistycznie nastrojone, niż 
oprzednie. W istocie bowiem 
iemcy nie reaguja wcale na du- 
tha Locarno. Przed 30 czerwca 


powstrzymywały one swe zapę-, 


ty, od l-go zaś lipca okazują się 
ne takiemi, jakiemi są w rze- 
tzywistości. 


Paryż, 19 lipca. — W dzien- 
aku „La Journée I ndu- 
#trielle“ p. Cignoux zaznacza, 
łe niepewność co do przyszłych 
damiarów Rzeszy niemieckiej sta 
e rośnie. Rozwiązanie Reichsta- 
ru, niedawne manifestacje w 
Nadrenji, idylla marszałka Hin- 
ienburga ze Stahlhelmowcami, 
areszcie zapowiedź, uczyniona 
przez rząd, nie posiadający od 
wczoraj parlamentu, co do za- 
miaru jego wszczęcia w Gene- 
wie drażliwej dyskusji nad przy- 
¿złością Europy — wszystko to 
wytwarza niesmak, który zosta- 
nie na długo. — Pol. Aj. Tel. 


W NIEMCZECH 
Wybory. Potępienie 


Berlin, 19 lipca. W odezwie 
podpisanej przez wszystkich 
członków gabientu rząd Rzeszy 
połępia większość rozwiązanego 
Reichstagu za unieważnienia za- 
rządzeń prezydenta Hindenbur- 
ga. Odezwa nazywa większość 
tę masą wewnątrz rozdartą i nie 
zdolną do ponoszenia odpowie- 
dzialności. 

Przychylając się do propozycii 
gahinetu Rzeszy prezydent Hin- 
denburg dekretem z dnia 18-go 
lipca wyznaczył wybory do no- 
wego Reichstagu na niedzielę, d. 
14 września r. b. — Pol. Aj. Tel. 


IPLACE 


Budowlana w Warszawie: 
Dojazd tramwajem. 


Plany zatwierdzone. Dajemy 
natychmiast akty hipoteczne. 
Cena zł. 2,50 za łokieć kwadra- 
towy na 2-u letnie bezprocento- 
we spłaty. Wiadomość Sp. Akc. 
„„TERENY** ul. Żórawia 33, 
telefon 23-60; w Święta 223-96. 
Od 9—2i 4—7. 


Cechą głębszą i bardziej dla 
go przesilenia jest fakt, że owa. 
chwilowa przewaga władzy wyko. 
'nawczej w Niemczech pozostaje | 
w bezpośrednim związku z obro- 
'ną budżetu rozdętego w niemałei 
mierze naskutek nadmiernych, iaw 
nych i maskowanych wydatków 
wojskowych. Ponadto, kryzys ten 
wypada w chwili zwrotnej powo- 
jennych dziejów niemieckich. po! 
ewakuacji Nadrenii, na tle silniej 
szego jeszcze niż zazwyczaj pod 
iecenia nastrojów szowinistycz- 
no - odwetowych w narodzie nie 
mieckim. Ten nastrój i tę chwi- 
lę symbolizuje dobrze prezydent! 
Hindenburg, wysuwając się wla- 
sną osobą na czoło sytuacji: już 
to w zatargu z rządem pruskim 
o Stahlhelm w Nadrenii, już de- 
kretuijąc ustawę finansową i roz- 
wiązując parlament. 


Co się tyczy samej owej usta | 
wy finansowej mającej zrównowa. 
żyć budżet przez wynalezienie 
nowych środków pokrycia na wy- 
datki nadzwyczajne. zwłaszcza 
wsparcia dla bezrobotnych, to za 
pewne nietrudno byłoby osiągnąć 
tę równowagę uszczuplając anor 
malne wysokie i ukryte koszty 
zbrojeń. O tem wszakże nawet 
socjaliści wspominali raczej dla 
formy, dla przyzwoitości lewico- 
wej. Na serjo nikt o tem nie po- 


ra. Wszelako ostatniemi czasy za 
rysowały się właśnie próby po- 


ani poszanowania nas interesującą tego niemieckie- Tozumienia między  hitllerowca- 


mi a Hugenbergiem Ten ostatni 


r 


Przesilenie niemieckie 


SPÓR O FINANSE. — QUASI- 


4 PANEUROPĄ. — 


l niewatpliwie bardzo chętnie go- 


'tów byłby nieco zradykalizować , 


jeszcze swój program w kierun- 


'ku monarchicznego przewrotu i 


| zewnętrznego odruchu. Socjaliści 
lznów liczą na  niepopularność 
ustawy finansowei. niosącej na- 
'rodowi nowe obciężenia. 

| Nowe wybory niemieckie, ogło 
'szone w parę tygodni po ewa- 
|kuacii Nadrenii, a dokonane pod- 
lczas pierwszej jeneralnej dysku- 
sji w Genewie nad Paneuropą 
rozstrzygną o tem w jakim ryn- 


'sztunku , politycznym zamierzają ; 


'Niemcy kroczyć dalej w nowej 
koniunkturze międzynarodowej. 
Jeśli przeważy lewica, to ze- 
wnętrzna metoda Niemiec utrzy- 
|ma się w umiarkowanej formie 
|zmarłego Stresemanna. Jeśli zaś 
lud niemiecki opowie się raczej 
za Hugenbergiem i Hittlerem, to 
ich odwetowe Dranigaen- 
gowvtum popchnąć może Niem- 
cy do sputęgowanej gwałtowe= 
|ności w dążeniach międzynaro- 
/dowych. 

To drugie byłoby z polskiego 
stanowiska bodaj bardziej pożą- 
Przyśpieszyłoby 
proces politycznego 
Francji ji Włoch. 

St. Szczutowski. 


dane. bowiem 


trzeźwienia 


Ententa rolna 
POLSKA INICJATOQRKA I KIEROWNICZKĄ. 


Belgrad, 19 lipca (tel). — 
Narady Węgier, Jugosławji i Ru- 
inumji w Sinaja w cełu utworze- 
nia maddumajskiego biok agrar- 
nego, dia rałowania rolnictwa, 
znalazły niespodziewana pomoc 
ze stroy Polski. Oto potski po- 
seł w Belgradzie złożył rządowi 
jugosłowiańskiemu propozycję, 
proponującą utworzenie mie regio- 
nalnego bloku agrarnego, lecz 
ogólnoeuropejskiego, obejmują- 
cegu kraje rolnicze Europy. 

W tym celu rząd polski ma się 
zwrócić do Eestonji, Łotwy, Lit- 
wy, Finlasdji, Rumunii, Bułgarji, 
Węgier i Czechosłowacji, z pro- 
pozycją spotkania się ministrów 
odnośnych resortów i utworzenia 
specjalnego biura, któreby było 
zarejestrowane jako sekcja przy 
Lidze Narodów. 


P ar yż, 19 lipca (tel). 
Bawiący tu rtmnuński minister Mi 
ronescu w przemówieniu swem 


dawałoby mu pewne cechy poli- 
tyczne. 

Berlin, 19 lipca (tel), - — 
Berlimer Tageblat, omawiając ak- 
cię Polski w sprawie utworzenia 
europejskiej ententy agrarnej za- 
znacza, że rej w niej będą wodzić 
państwa, opierające się o Francję, 
a ostrze tego bloku bedzie zwró- 
cone przeciwko Niemcom i nie- 
mieckiemu przemysłowi. 

Pozatem sugeruie to pismo 
wielkie trudności dla znrontowa- 
nia takiego bloku i twierdzi, że 
nim on powstał, jest już martwy. 

Praga, 19 lipca (tel.). — Tu- 
tejszy posei Rzeczypospolitej pol 
skiej, Siedlewski, wręczył w Mi- 
nisterstwie Spraw Zagr. projekt 
rzadu polskiego zwołania pod 
koniec m. Sierpnia konferencji 
państw agrarnych do Warszawy 
dla naradzenia się nad ochroną 
interesów rolnictwa 

Minister Korota, 


ministra Benesza przyjął propo- 


zastępujący . 


PRZED 10-CIU LATY 
20 lipca. 

Frokt południowo 
wschodni generała Rydza 
Śmigiego. Na przyczółku mosto' 
wym Wołoczyska trwaja zażar: 
te walki. Działa tam pięć nieprzy 
jacielskich pociągów pancernychą 
| Brygade jazdy, która w sile Oko* 
ło 800 szabel przedarła się na ty 
ły przedmościa, wyrzucono Zpo- 
wrotem na wschodni brzeg Zbru- 
cza. 
Zagrożona daleko na zachód 
siegającem okrążeniem jazdy Bu 
i diennego 18-a dywizja generala 
'Krajowskiego przeprowadza od- 
wrót w rejonie Radziwiłiowa. 

2-a armia. Po całodziennych 
'walkach w rejonie Targowica — 
Miynów, 3-a dywizja legionów 
wycojuje się nad Styr. 

Front północRo* 
wschodni, generata Szep- 
tyckiego. Na południowym odcin- 
ku 4-ej armji nieprzyjacieł zajął 
Rzeczycę, na północnym Słonim. 
| 1-a armja: Ceiem umożliwie= 
nia swej grupie przeprawy przeż 
Niemen, generał Żeligowski prze- 
prowadza od rana tego dnia na- 
tarcie na Grodno i oddziały 4-ej 
sowieckiej armji, wychodzące 2 
i puszczy grodzieńskiej; ku Niem- 
nu. W akcji na Grodno odznacza 
się 19-ta brygadu piechoty pod 
„dowództwem pułkownika Mała- 
chowskiego. 155-y pułk piechoty 
ze składu tej brygady, po wal- 
kach na fortach twierdzy, podchą 
dzi na odlegtość dwóch kilome- 
trów od miasta. W ciągu nocy 
grupa generała Żeligowskiego, u- 
wolniona dzięki powyższej akcji 
od nacisku ze strony nieprzyjacie 
la, przechodzi Niemen pod Koma- 
towem i Łunną. 


iskierki 
O Wystawie Poznańskiej. + 


Rzym. — Prasa stołeczna, jak 
również prowincjonalna zamieściła w 
ostatnim czasie szereg notatek o ot- 
warciu wystawy komunikacji i tury- 
styki w Poznaniu oraz udziale w niej 
Włoch. 

Lwów — polski Verdun. 

Rzym. — „Impero d'Italia“ ga- 
mieszcza artykuł o Lwowie 1 Fx 
stjach ukraińskich p. t. „Leopoli: La 
Verdun polacca*. 

Tajfun w Japonii. 

Wiedeń. — Unitas Press dono- 
si z Tokio, że tajfun poczynił wiełkie 
szkody w mieście Nagasaki i wielu 
jinnych miastach Japonji. Na sta- 
cji Kokura spowodował orkan wyko- 
lejenie się pociągu, przyczem. 11 osób 
zostało rannych. 

Orkan nad Austrją. 

Wiedeń. — Wczoraj wieczorem 
przeszedł nad Austrją orkan, który 
spowodował w wielu miejscach przer 
wanie linij telefonicznych i telegra 
,ficznych. Straż pożarna interwenjo- 
wała w Wiedniu w 44 wypadkach. 


. : Uporezywe zaparcia stolca, katary 
| myślał pomimo niezmiernej zaja- wspomniał o tem, że w planowy zycię powyższą Go wiadomości  „rubej kiszki, zastój w  kiszkach 
dłości walk międzypartyjnych o |błoku państw agrarnych pożąda- |j obiecał w naiszybszym czasie |Wzdscie, lóle w bokach, przechodzą 
to, kto ma ponosić główny ciężar |ne jest uczestnictwo Polski. Biok przedstawić ją czynnikom mia- SEa owa = ad R: Poe za 
; ; a ; elu obrone intere- dai d s szk :eczce naturalnej y gorz 
płacenia. Ka tej walce mogła prze | żen miałby na ceiu obronę 4 rodajnym, oraz © decyzji powia- | Franeiszka Józeja“, Żądać w ap 
paść sama ustawa i dlatego rząd|sów konsumentów w Europie, co domić rząd polski. tekach. 
p sca x CORSE 
Towarzystwo Teatrów Stełecznych Sp. Ake. w Warszawie 
w-n , Bilans na 31 Grudnia 1929 r. Ma 
R-k Ruchomości Biurowych 84,69 R-k Kapitału Zakładowego ? 2%.000,— 
„  Ruchomości Teatru, Bielańska 5 203.575,36 h = Zapasowega 502.040,05 
z p ~ Karowa 18 535,758,80 » Kawcji 200,— 
„  Czynszu zapłaconego Teatru Nowości 71 475,05 „ Budowy Głównego Teatru, Karowa 18 556211 
= © » 5 Elizeum ı 469.402,62 » ` Dłużników i Wierzycieli 1 21 0,5E 
5 > a Letniego 15.487,09 „  Akceptów , 
£ Depozytów 200, — 
s Kasy | 
„  Zysków i Strat 163.888.58 
962 888,58 962.888,58 
w-n R-K zysków i Strat 
Koszty Handlowe 192.842,26 Dochód z Adm. Teatru Nowości 82.120,83 
Procenty 9.532.65 > „, Ellzoum 35.750,49 
Straty za 1928 r. 49.358,57 s. z Wynajmu Inwentarza Teatru 4.245,50 
„  Odpisane w ciągu 1929 r. 36.270,12 Strata za 1928 r, 49.538,37 
A = 190 r, 1105302) 
268.003,40 268 003,40 


(ŻYCIE RELIGINNE 


” 


LIKWIDOWANIE KOSCIOŁA. KATOLICKIEGO 


Taki niestety smutny tytuł mu 
łsimy nadać naszemu artykułowi, 
'bo chociaż nie formalnie i nie 
'prawnie, ale faktycznie do tego 
zmierza partja komunistyczna, 
rządząca tak na Ukrainie, jak w 
całym Związku Sowieckim. 


, Formalnie istnieje nibyto kon- 
'stytucja U. S.R.R., (art. 22 i 23, 
'oraz art. 351) zabezpieczajca 
«wolność sumienia i swobodę re- 
‘ligji wszystkim obywatelom, a 
itakże gminom religijnym, lecz w 
rzeczywistości religja i słudzy 


„Kościoła są prześladowani w spo. 


isób  szatańsko wyrafinowany. 
"Tylko dla „przyzwoitości* i dla 
loka Europy pozostawiono nie- 
"naruszony na papierze artykuł 
konstytucji lecz w planie piatiletki 
wysunięty został punkt zlikwido- 
(wania na terenie Sowietów 
wszelkiej wogóle religii w prze- 
ciągu iat pięciu, 

Bojakże nazwzć jeśli nie jaw- 
nem prześladowaniem religji trzy 
manie od lat kilku kapłanów kato 
lickich w więzieniach i skazywa- | 
nie ich na śmierć za błahostkę. 
'Jeśli zaš niema powodu do Zznę- 
cania się — to go komuniści wy- 
'mjdą, jak to zdarzyło się w sto- 
sunku do księży: Marjana Soko- 
łowskiego (we wrześniu 1928 r. 
iw Mohylowie Pod.) i do ks. Cze 
Sława Fedorowicza (w lutym r. 
1929 w Winnicy). Obydwóch 
skazano na Śmierć. Po wyroku. 
więziono księdza Sokołowskiego 
jeszcze prawie półtora roku i w 
październiku z. r. wywieziono go 
iz Mohyiowa do Moskwy, gdzie 
jw łutym r. b. ów młody i zdro- 
(wy człowiek „nagle zmarł* w 
jpiezieniu. Rok prawie starano 
się u rządu polskiego przez kon- 
sulat w Kijowie o wymianę ks. 
Sokoiowskiego na komunistę z 
Polka, lecz po roku targów 
ksiądz zapłacił głową. Może taki 
RE las czeka i ks. Fedorowicza. 


NA UKRAINIE” 


SĄD NAD KATOLICKIM DU- 
CHOWIEŃSTWEM W CHAR- 
KOWIE 


W początkach lipca r. b. odbył 
się w Charkowie sąd nad kapła- 
nami katolickimi z diecezji ka- 
mienieckiej. Sądzeni byli: ks. Jan 
Świderski, Administrator Apostol 
ski diecezji, ks. Ryszard Szysz- 
ko, prałat i proboszcz z Gródka, 
ks. Jan Lewiński, kanonik i dzie- 
kan winnicki, ks. Wiktor Stron- 
czyński, szambelan papieski i 
proboszcz z Murafy, ks. Maksy- 
miljan Turowski, dziekan mony- 
lowski, ks. Franciszek Czyrski, 
proboszcz jarmoliniecki, ks. Sta- 
nisław Kasprzykowski, prob. ze 
Śnitkowa, Kopajgrodu ji Wierz- 
bowca, ks. J. Ładygo, proboszcz 
.tarnorudzki, ks. Z. Kwaśniewski 
proboszcz płoskirowski i inni — 
niemal wszyscy z diecezji ka- 
mienieckiej, 

Wszyscy też, począwszy od 
Administratora ks. Świderskiego, 
zostali skazani na 10 lat więzie- 
nia i w dodatku mają być wy- 
wiezieni do Jarosławia w cen- 
tralnej Rosji. Uwoiniony został 
tylko ks. R. Szyszko, chory na 
serce i nerwy. 4 

W całej diecezji kamieniecktej 
pozostaje kilku kapłanów, złama- 
nych fizycznie, albo moralnie. 


Pozostaje więc ks. Jakób Zdano-| 


wicz w Czerniowcach (powiat 
jampolski), nerwowo chory, w 
Barze jest ks. Sebastjan Sabo- 
dziński, wikariusz ks. 
derskiego, aresztowanego w 
styczniu, a obecnie skazanego w 
Charkowie. r 

Ks. Sabodziński, — homo novus 
w Kościelė Katolickim, bo nie- 
dawno został nawrócony z pra- 
wosławia; kaplan to dobry, lecz 
słabo władający łaciną, Mszę 
św. odprawia po unicku (grecko- 
katolicku), nie według obrządku 
wschodniego (jak na Wołyniu), 
inne nabożeństwa po łacinie. Św. 


i" 
z) A p" 


| 

*) Autor niniejszego artykułu jest 
pea katolickim, który przez sze 
reg lat, w okresie rządów bolszewic- 
skich pracosrał na Ukrainie prawo- 
brzoźnej i doskonale jest obeznany ze 
stosunkami tam panującemi w dobie 
dzieniejszej. —, Red. 


| łacinie. 


Sakramenta administruje także po 
Był on prawa ręką ks. 
Świderskiego. Jednak czyż czło- 
wiek już niemłody, żonaty, obar- 
czony dziećmi, jest w stanie ob- 


służyć kościoły i parafie takie, 
jak: Bar, Mańkowce, Jałtusz- 
ków, później Śnitków, Kopaj- 


Świ- 


gród, Wierzbowiec po ks. Ka- 
sprzykiewiczu oraz Mohylów, 
| Ozarzyńce, Jaryszow i Łuczy= 
niec po ks. M. Karowcu, którego 
przy końcu zeszłego roku Sowie- 
ty odesiaiy zagranicę. 


APOSTAZJA KAPŁANA KATO- 
LICKIEGO 


Dodać należy także smutny wy 
padek z jednym z kapianów die- 
cezji. Ks. Eugenjusz Perkowicz 
stał się apostata, wyparł się Ko- 
ścioła i Wiary. Był on wikarym 
w .Płoskirowie i w r. 1928 po 
ogłoszonej przez niego deklara- 
cji że zrywa z Kościołem i staje 
otwarcie po stronie bezbożni- 
ków, rozpoczął nową, haniebną 
służbę. Z głosiciela Słowa Boże- 
go stał się szerzycielem ateizmu. 
Objeżdża pod strażą agentów G. 
P. U. wszystkie parafie polskie 
na Podolu, a także na Kijowsz- 


gu, blużni Chrystusowi i Matce 
Najśw., pociągając za sobą 
chwiejnych w wierze do zupeł- | 
nego oderwania ich Kościoła, 
oświadcza on: „Przez 25 lat by- 
łem kapłanem, oszukiwałem lu- 
dzi mówiąc o Bogu, a teraz 
przyszedłem do przekonania, że 
żadnego Boga niema, Chrystusa 
nie było itd., — same  bluźnier- 
stwa. | pe 108 ep | web | A 

Słuchaczy bywa zwykle dużo 
—tak katolików, jak prawosław= 
nych, a nawet żydów, bo milicja 
spędzą ludność przymusowo na 
takie „odczyty*. bę 
| 'Rozumi się, słuchacze, cho- 
jcłażby nawet pragnęli dać odpo- 
wiedź prelegentowi - apostacie, 
nie mogą tego uczynić, gdyż 
obok niego stoją agenci z wy- 
cięgniętemi rewolwerami i prze- 
ciwników mówcy piętnuje się ja- 
iko kontrrewolucjonistów i aresz- 
tuje. 


w 


—a—: 


TORTURY DUSZ 


Kapłanów katolickich zmusza- 
ją agenci G. P. U. do służby 
szpiegowskiej. Niektóre slabsze 
charaktery dały się niestety za- 
,prząc pod terrorem do tej po- 
dłej roboty. 

Jakże przykro było, gdy na 
jednym z odpustów w Winnicy 


czyźnie, przemawia przeciw Bo-|iał, aresztowano go i skazano 


pewien kapłan ostrzegał innych 


kapłanów przed księdzem, który 
przyjechał na odpust, a później 
G. P. U. wiedziało co kapłani 
między sobą mówili i jakie są ich 
zapatrywania na rządy  Sowiec= 
kie. | 

Kapłan ten, cierpiąc wyrzuty 
sumienia, po dwóch miesiącach 
dostał pomieszania zmysłów i 
zmarł w Szpitalu. Byli i inni tai- 
ni szpiedzy, ale i to nie uchroni- 
ło ich przed aresztowaniem i są- 
dem. 

Duchowni więc w _ Bolszewii 
cierpią straszliwe męczarnie nie- 


la 
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nietytko miezadowołemie Imdnośch 
ale zagraża wprost spokaojowi 
kraju. i 

Grupa ludzi bez serca, be 
wyższych szlachetniejszych idea: 
łów dąży za wszelką cenę d4 
przeprowadzenia utopijnego pla 
nu pozbawienia ludzi własnośą 
prywatnej, ziemi, inwentarza I 
wszystkiego, co człowieką za: 
chęca do pracy i do dobrobytu 
Wskutek tego cierpi nietylko sa: 
ma ludność, ale i całe Państwa 
Sowieckie, którego stan finanso: 
wy i gospodarczy jest w bardza 


tylko materjalne, ale i katusze 
duszy. Í 

Jest to rzeczywiście rzecz 
okropna, gdy katowane jest ciało 
człowieka, ale stokroć okrutniej- 
sze jest torturowanie jego duszy. 


SZATAŃSKIE ZAMIARY 


Ks. Sokołowskiemu propono- 
wano swobodę za cenę przejścia 
na ich służbę bolszewicką. Zac- 
ny siuga Boży pogardził wokusą 
szatańską i wolał. umrzeć, niż 
splamić swoją suknię kapłańską. 
Drugiemu, ks. Fedorowiczowi, 
tak samo proponowano sowiecką 
slużbę tajną, a gdy jej nie przy- 


na Śmierć. Rzekoma jego wina 
polegała na tem, że radził swe- | 
mu organiście wyjechać do kon-i 


nędznym stanie, : 

Co do niszczenła refigfi, pian 
„piatiletki' został osiągnięty wię 
cej niż w 100 proc. Młodzież, po. 
cząwszy od dzieci, wychowywa: 
na jest bez religji, a nawet zupeł- 
nie w duchu bezbożnym. imi, 
ce nauczycieli i urzędników pań: 
stwowych nie mają prawa brać 
udziału w czynnościach religij 
nych. Bóg wyzszucony jest za 
wszystkich instytucyji państwo- 
wych. Kościoły, które do nie- 
dawna jeszcze, bo aż do roku 
bieżącego, były jedyną ostoją, 
przybytkiem spokoju Boskiego, 
pociechą dla wiernych, obecnić 
są przeważnie zamknięte, w nie- 
których zaś parafiach parafjanie 
z powodu ubóstw». nie są w sła 
nie opłacać wysokich nad ich si- 


- 


serwatorjum zagranicę. 


ły podatków od świątyń. Niema 


Żyją jeszcze inni, którzy Świa-iwięc w nich ofiary Mszy św., 


domie czy nieświadomie, ale pod ' 
terrorem złożyli swój podpis, że | 
będą spełniać niecną służbę do- 
nosicielską. Później, odzyskaw- 
szy wolność, nie uznali tego zo- 
bowiązania i napisali nawet skar 
gę do Generalnego Prokuratora 
w Charkowie, że są zmuszani do 


niema nabożeństwa, nie brzmł 
modlitwa wiernych. Brak kapła- 
nów jest nadzwyczaj dotkliwy, 
bo tę niewielką garstkę sług 
Kościoła rząd albo pozamykał 
po aresztach, lub powywoził na 
daleki Sybir i na wyspy  Soło- 
„wieckie na Białem morzu. Pogo- 


rzeczy podłej. Jeden z kapłanów 
za to, że poskarżył się komuś, | 
że przymuszony jest do szpie-/ 
gostwa był aresztowany i zesła- 
ny na wyspy Sołowieckie, gdzie, 
odpokutował ujawnienie tajemni-- 
cy, bo w takich wypadkach, wy- 
magane jest również podpisanie 
zobowiązania, że nikt wiedzieć 
nie będzie co było przedmiotem 
rozmowy w G. P. U. 

Na zieździe komunistów w 
Charkowie podnieśli delegaci, że 
plan „piatiletki* został w niektó- 
rych dziedzinach ciężkiej indu- 
strji osiągnięty rzekomo w 100 
proc., niektóre zaś sprawy stoją 
niżej wymogów planu. W fabry- 
kach brak żywności, źle jest ze 
sprawą higjeny; robotnicy wo- 


stały więc kościoły bez kapła- 
nów i albo stoją opieczętowane 
w oczekiwaniu decyzji Charkowa 
na jaki cel mają być użyte: na 
kino, czy na jakiś magazyn. 

"A nie brak między komunista- 
mi z wyższej sowieckiej biuro- 
kracji, jak np. wśród członków 
Sądu Okręgowego i takich, któ- 
rzy głośno wypowiadają swe Ży: 
,czenia co do świątyń katolickich, 
żeby je rozsadzono corychlej dy- 
namitem. | 

Sprawa Kościoła katolickiego 
i religii na Ukrainie jest na dro- 
dze likwidacji według planów i 
życzeń komunistów. 

Lecz ponad te nędzne, ludzkie 
kombinacje złych i przewrotnych 
dusz stoi siła wyższa, która za- 


góle doznają braku chleba, mię- 
sa, tłuszczów. Kolektywizacja w | 
wielu miejscowościach powoduje 


wyrokuje o Kościele: 
Et portae inferi non praevale- 
bunt adversuscam. Ks. M. K. 
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MEXICANA 
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— Nie zawsze tak można... — oponowali ci, co ro- 
zumieli, że kobiet i dzieci nie godzi się wydawać na 
jatki, pod ogień karabinów maszynowych. 

— To zginiemy razem — mówili odważniejsi z fa- 


ji 

talistycznemi przekonaniami. — Zresztą Callesa jesz- 
cze niema... 

| — Tak, jeszcze go niema — odpowiadali rozważ- 


Iniejsi — ale wódz odebrał wieści, że ciągnie przeciw- 
ko niemu dziesięciotysięczna armia, zbrojna w karabi- 
hy maszynowe i w armaty najnowszego systemu. Cóż 
my poradzimy przeciwko takiej sile? 

— Guerero poradzi. — odpowiadali ci, którzy śle- 
po wierzyli w niezwyciężonoą moc watażki. 
, — Tak, on poradzi, ale nie w ciasnych murach 
tmlasta, gdzie go otoczą ze wszystkich stron i głodem 
zmuszą dv poddania się. A brak amunicji? Skąd weź- 
mie ładunków, gdy mu się zapasy wyczenpią? Miej- 
cie ludzie rozum! Przecie trzeba myśleć o kraju ca- 
tym, o losach dalszej wojny. 

Takie pogwarki prowadzono na narożnikach ulic, 
w mrocznych pulgweriach i w restauracjach, gdzie się 
gromadzili ludzie żądni nowin. 

W kościołach było rojno, jak w  pszczelinych 
ulach; modlono się po całych dniach i nocach, prosząc 
Boga. aby już nie wpuścił posiepaków masońskich do 


miasta i dał zwycięstwo wojskom powstańczym, gdy 
wyruszą w pole. 

W osiem dni od zajęcia Oaxaca Guerero postano- 
wił opuścić stolicę stanu. Było mu ciężko zdecydować 
się na ten krok, gdyż wszyscy jego przyjaciele nie 
znający się na rzemiośle wojennem, prosili go usilnie, 
aby został. A AL 

— Och, amigo! — mówił rozżalony ksiądz Josè 
del Ramo -- pozostań z nami. Wojska twoje liczą już 
około trzech tysięcy... Zwyciężysz z pomocą Bożą. 

Guerero się uśmiechnął i ściskając poczciwego pa- 
dre, odparł z żalem: 

— Nie, ojcze. to niemożliwe. Trzy tysiące, na 
dziesięć, to trochę zamało! W polu może ich pobiię... 
wtedy wrócę... 

— Wróć, wróć, amigo, a całem sercem cię powi- 
tamy. Będę się modlił do świętego Dominika, aby ci 
wyprosił u Boga zwycięstwo. Pomyśl tylko, amigo! 
Po twoiem odejściu zamkną się świątynie i cisza w nich 
zapanuje... Nie zapłoną świece na ołtarzach i znowu 
przestaniemy odprawiać bezkrwawą ofiarę na pamiąt- 
kę ofiary Chrystusowej. Wróć, szybko wróć i niech 
cię Bóg błogosławi! 

Rozpłakał się staruszek i drżącą dłonią zakreślił 
krzyż nad głową watażki. 

— Padre.. gdybym nie wrócił do was — rzekł 
mocno wzruszony QGuerero — to proś Boga za moją 
duszę, aby mi darował wszystkie winy, bo już mnie 
nie będzie pomiędzy żyjącymi... 

— Bóg z tobą, amigo. Niech ci się szczęści i tobie 
i żonie twojej. 

Tego samego dnia Guerero wraz z wojskiem opu- 
Ścił Oaxaca, kierując się w stronę gór siniejących 
w północnym horyzoncie. Na ulicach stały milcząco 


nieprzeliczone tłumy mężczyzn, kobiet i dzieci, żegna- 
jąc swego wodza cichą modlitwą i żałośliwemi spoj- 
rzeniami. A gdy Guerero przejeżdżał przez ulicę San- 
to Domingo, wśród grobowej ciszy stanął na stopniach 
kościoła ksiądz José del Ramo i począł nad wołskiem 
kreślić kszyże, jakby błogosławił kożdemu żołnierzo- 
wi z osobna. fal | pdf" 1 

W tym %vrzuszającym momencie rozległ się nagle 
głos jakiegoś starca, który stał obok jezdni: 

— Guerero, wróć... | 

Okrzyk ten buchnął jak petarda. Milczący tłum 
nie wytrzymał i powietrzem targnęło rozpaczliwe wo- 
łanie: | 

— Wróć!... 

— Watażka zdjął z głowy sombrero i 
tłumowi. 

— Wróć!... l 

— Guerero, wróć — wołano ze wszystkich stron. 

Spazmatyczny szloch zatargał piersią Juamity, któ- 
ra jechała na koniu obok męża. " 

— Słyszysz, jak cię miłują? — rzekła do męża. 

— Słyszę... — odparł watażka. 

Tłum szalał. Zapłakane kobiety, trzymając na rę- 
kach małe umorusane dzieci wołały: 

— Pamiętaj o naszych dzieciach! 

— Wróć do nas! 

— Niech cię prowadzi Najświętsza Madonna. 

A gdy już ostatni żołnierz wyszedł z miasta za 
swoim wodzem, a tłum jeszcze stał na ulicach, jakby 
nie wiedział, co teraz ze sobą począć, ktoś zawołał 
głośno: s" 

— Przyiaciete! Módlmy się za tych. co odeszfi... 

(c. d. n.) 


pokłonił się 


ej pit. 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


WIELKA FUZJA W PAPIERNICTWIE POLSKIEM 


W polskim przemyśle papier- 
niczym, rozbitym na szereg drob- 
niejszych przdesiębiorstw, wybi- 
jają się szczególniej dwie wiel- 


kie firmy: pabjanickie towarzy- 
stwo akcyjne Robert Saenger i 
myszkowska fabryka papieru 


spółki akcyjnej Steinhagen, Wehr 
i S-ka. Ostatnio oba te wielkie 
przedsiębiorstwa połączyły się w 
jedno pod nazwą „Steinhagen i 
Saenger, fabryki papieru i celulo- 
zy. spółka akcyjna”. Uchwalona 
zasadniczo na walnych zebra- 
niach obu spółek 14 maja r. b., 
fuzja została zakończona na wal- 
nem zebraniu akcjonarjuszy 27 
czerwca r. b. Skutkiem niej pow 
staje w polskim przemyśle pa- 
pierniczym czynnik, rozporządza- 
jący nietylko olbrzymiemi środka 
mi, ale także posiadający już te- 
raz stanowisko do pewnego stop- 
nia monopolistyczne. 

Jeden bowiem ze spólników 
jest niemal monopolistą w dziedzi 
nie wyrobu rotacyjnego papieru 
gazetowego: fabryka myszkow- 
ska Steinhagena, mająca w tym 
dziale dwuch tylko konkurentów 
(wielkopolska „Malta“ oraz pa- 
piernia w Częstochowie), pokry- 
wała w r. 1928 około trzech 
czwartych produkcji krajowej pa- 
pieru rotacyjnego, obecnie zaś — 
zarówno wskutek swego rozsze- 
rzenia, jak i wobec niedawnego 
zniszczenia fabryki częstochow- 
skiej przez pożar — udział jej 
stanowi przeszło 90 proc. Wy- 
dajność nowych maszyn fabryki 
myszkowskiej, doprowadzona do 
280 metrów wstęgi papierowej na 
minutę (gdy normalnie fabryki 
pracują wydajnością 140—150 
metrów), nietylko pobiła rekord 
europejski, ale pozwoliła tej fabry 
ce osiągnąć w ostatnich czasach 
produkcję bilsko 400 wagonów 
miesięcznie. Oznacza to całkowi 
te zaspokojenie przez jednego 
producenta całej konsumcji wew 
nętrznej, a zatem i — opanowa- 
nie zupełne rynku. 

Podobnie spółka pabjanicka 
jest prawie że monopolistą w 
produkcji surowca papierowego 
— celulozy. Posiada ona dwie 
fabryki papieru, w Pabjanicach i 
Włocławku, oraz fabrykę celulo- 
zy we Włocławku. Ta ostatnia 
w pierwszych latach po wojnie 
nie miała w Polsce żadnego wo- 
góle współzawodnictwa, dopier? 
przyłączenie G. Śląska dało nam 
dwie dalsze fabryki, w Czułowie 
(celuloza sulfitowa) i w Kaletach 
(celuloza sulfitowa), obie jednak 
łącznie nie stanowią nawet poło- 
wy produkcji fabryki włocław- 
skiej, która sama jednak stanowi 
85 proc. polskiej produkcji celu- 
lozy sulfitowej. 

A Połączenie w jednem przed- 
siębiorstwie produkcji zarówno 
tabrykatów gotowych jak i surow 
ca papierowego było dziełem 
energicznego głównego właścicie 
ta fabryki pabjanickiej, zmarłego 
niedawno Oskara Saengera. Dal- 
szą jego ideą było połączenie w 
jedno dwuch wielkich monopoli - 
stów przemysłu papierniczego, co 
obecnie zostało u 
Kapitał akcyjny 
spółki wynisi 40 miljonów zł, re 
zerwy prawie 28 milj., war. 
tość bilansowa nieruchomości i u 
rządzeń ponad 60 milj. zł. 

Oba lata ostatnie zaznaczyły 
sie zarówno w spółce myszkow- 
skiei jak pabjanickiej ogromnym 
rozrostem inwestycyj: w fabryce 
Steinhagena między 31 grudnia 
1927 a 31 grudnia 1929 wartość 
instalacyj fabrycznych wzrosła z 
8.443.000 zł. do 16.274.000 zł, w 


sfuzjonowanei 


spółce pabjanickiej w tym samym,klm. rur amonjakalnych, zużyto | małe. 


czasie wartość instalacyi fabrycz 
nych zwiększyła się z 11.868.000 
zł. do 25.579.000 zł. To już jedno 
daje wyobrażenie o olbrzymim 
rozpędzie obu przedsiębiorstw i 
o dalszych ich możliwościach roz 
woju, spotęgowanych obecnie po 
dokonanem polaczeniu. | 

Porównanie ich bilansów „ lat' 
ostatnich wykazuje zarazem do-! 
skonałą rentowność tych przed- 
siębiorstw. | 

Wzrostowi majątku fabryki 
myszkowskiej blisko o 100 proc. 
w ciągu dwóch lat towarzyszyło 
podwyższenie kapitału akcyjnego 
tylko o połowę (z 8.400.000 do 


nak rezerwy zwiększyły się z 
4.383.000 do 8.157.000 zł.), dywi-| 
denda zaś wynosiła: w r. 1926 i 
1927 po 24 proc., w r. 1928 i 1929. 
po 14 proc. Obniżenie to zresztą / 
ma charakter chwilowy, spowodo! 
wany szybkiem tempem inwesty- 
cyj. Bilans Myszkowa z r. 1929, 
wykazuje czysty zysk w kwocie 
6.086.000 zł. W porównaniu do 
wysokości kapitału akcyjnego sta 


latach ostatnich (1927 — 1929) 
przeszło w dwójnasób, kapitał za- 
kładowy został powiększony o 70 
proc. (z 16 do 24,4 milj. zł), na- 
tomiast niemal trzykrotnie wzro- 
sły rezerwy (z 6.901.000 do 18 
mili. 660.000 zł.). To wzmożone | 
zwracanie uwagi na powiększanie 


12.480.000 zł.), równocześnie ied- jednak niewątpliwie 


rezerw sprawiło. że dywidendy 
były niższe od myszkowskich: 
po 12 proc. w latach 1926 i 1927, 
6 i pół w r. 1928 i 5ipół w r. 
1929. Czysty zysk w r. 1929 wy- 
niósł 3.475.000 zł., podczas gdy w 
r. 1929 pozycja ta wyniosła 7,307 
tys., a zatem także blisko 50% ka| 
pitału zakładowego, wynoszącego ' 
wówczas 16 mili. Zmniejszenie się 
rentowność także i u pabjanickie- 
związane było — obok ruchu in- 
westycyinego — z pogorszeniem 
się koniunktury: zapasy fabrycz” 
ne, wynoszące z końcem lat 1927 
i 1928 po 4,8 milj. zł., z końcem 
r. z. wzrosły do 9.1 mili. Fuzja 
podwyższy 
tentowność także i u pabjanickie- 
go kontrahenta. 

Czy obok wyraźnej już dy- 
ktatuty na polskim rynku wewn. 
fuzja Steinhagena z Saengerem da 
rezultaty w postaci zwiększenia na 
szego wywozu, to się dopiero po 
każe. Zauważyć należy, że nara- 
zie nasz wywóz papierniczy doty 


TYDZIEŃ GIEŁDOWY 


Giełda akcyjna w ubieg-|inwestycyina była posukiwana 
lym tygodniu nie przyniosła żad- |przy braku zaofiarowania. Dola- 
nych zmian. Większość  kulisje- rówka utrzymała się przy kur- 
r:w przebywa na wakacjach, a sie 63,25. Z początkiem następ- 
ponieważ właśnie oni zawierali nego roku ma nastąpić konwersia 
najliczniejszą część transakcyj, | dolarówki, przyczem suma po= 
na giełdzie brak ruchu. Banki życzki podniesiona zostanie do 7 
otrzymują zleceń bardzo mało, i pół miljona, oprocentowanie ob- 
same zaś wcale się nie angażują. | niżone do 4 proc. Jeżeli plan pre- 
Z akcyj bankowych w dalszym |mij pozostanie ten sam. obniże- 
ciągu najliczniejsze obroty przy-'nie procentu uczyni papier ten 
padły na akcje Banku Polskiego, gorszym w porównaniu z obec- 
którego kurs dochodził do 178 nym. Przy konwersji prawdopo- 
zł. Poprawie uległy akcje Banku |dobnie dawniejsi właściciele 
Zachodniego, których kurs osiąg- otrzymają za jedną starą obliga- 


czy w 70 proc. tektury na papę, 
dachową, w 22 — 24 proc. bibu- 


nowi to prawie 50 proc. jłek papierosowych, na papiery | 
W spółce pabianickiej, równo właściwe przypada minimalny 
rzędnie z wzrostem majątku w 2 odsetek. W każdym razie fuzia 


oznacza wzmocnienie roli kapita- | 
łu krajowego, udział bowiem ka- 
pitału francusko - belgijskiego: 
wynoszący dotychczas w spółce 
pabianickiej 51 proc, obecnie 


spadł do 25 proc. 


M-g. 


rzeczywistnione. | 


osi 


NA EUROPE 
CHŁODNIA I SKŁADY 


Niezbędne Środki na budowę 
chłodni dostarczyły Min. Rolni- 
ctwa i Państwowy Bank Rolny. 
Po ustaleniu pojemności chłodni 
okazało się, że koszt budowy 
przy pojemności 650 — 700 wa- 
gonów wyniesie 8.500.000 zł. 
Koszty te zostały pokryte w 
części przez Min. Rolnictwa, a 
reszta przez Państw. Bank Rol- 
ny. Uchwałą Komitetu budowy | 
wykonanie robót powierzono bel 
giiskiej firmie B. Lebrun. Kardy- 
nalnym punktem umowy był wa 
runek* aby nie sprowadzano z 
zagranicy tych materjałów, które 
są wyrabiane w kraju. Przy. 
kosztach 8 i pół miljona złotych 
z zagranicy dostarczono apara- 
tów i materjałów tylko za 300 
tysięcy zł., m. in. sprężarki i me 
chanizmy miernicze. Za zgodą 
komitetu budowy oraz firmy Le- 
brun poszczególne roboty wyko- 
nane zostały przez Tow. Robót 
[nżynierskich w Poznaniu, Pol- 
skie Tow. Elektryczne w War- 
szawie i t. d. - 

Do robót przystąpiono 21. IV. 
1929 i zakończono ie 2 kwietnia 
r. b. Chłodnia jest budynkiem 
3-piętrowym, jednak o takiej 
konstrukcji, że w przyszłości 
można go będzie nadbudować i 
rozszerzyć. Chłodnia uposażona 
jest w najnowsze urzędzenia te-| 
letermometryczne i  telehydro- 
metryczne. Dwie bocznice kole- 
jowe łączą chlodnię z siecią. 
Oprócz tego chłodnia posiada 
własne urządzenia przeładunko- 
we na stacji. Do wytwarzania 


|zasiłanym, jak również i inne 
czynniki chłodni z własnej trans- 
formatorni. 

Chłodnia pomieścić może 700 
wagonów jaj, mięsa, masła, dro- 
biu i bekonów. Na terenie chłod- 
.ni przeprowadzono przeszło 35 


„SŃĄ MIARĘ 


lecz z mniejszą 


zimna zastosowano trzy  sprę-| 
Żarki amonjakalne systemu Le- 
brun z napędem elektrycznym, 


PORTO WE W GDYNI 


cementu 3800 ton, żelaza 1200, 
innych materjałów - 100 ~ Wago- 
nów. Na budowę zużyto 150.000 
dni roboczych. 

Udziałowcami chłodni są Pań- 


stwowy Bank Rolny, Skarb Pań |. 


stwa i m. Gdynia. A 


Odroczenie terminu 
składania odpowiedzi na ankietę 
drzęwną 
W związku z mającą się od- 
być w Min. Rolnictwa konferen- 
cją w Sprawie polityki drzew- 
nej i rozpisaną celem zebrania 
materjału informacyjnego ankietą 
dowiadujemy się, iż ną skutek 
zabiegów zainteresowanych or- 
ganizacyj drzewnych p. minister 
Rolnictwa odroczył termin nad- 
syłania odpowiedzi na ankietę do 

dnia 25 sierpnia. 


R 


Zmniejszenie produkcji 
w zakładach Forda 

Prasa donosi, że zakłady For- 
da przerwały Swą  produkcię. 
Unieruchomienie zakładów bę- 
dzie trwać do 23 b. m., poczem 
fabrykacja wznowiona bedzie 
intensywnością. 
W związku z tem zakłady Forda 
zmniejszyły zamówienia na stal 
i inne surowce, niezbędne do fa- 
brykacji. 


GIEŁDA 


Jak wiadomo, w lipcu i w sierp- 
niu, w soboty, nie odbywają się «e 
brania giełdy. Z tego powodu dzi 
zebrania giełdy nie było. 

W obrotach pazagiełdowych ds- 
lar gatówkowy 8.8915, Za rubla zło- 
tego żądano 4.6212, Rubel srebrny - 


1.70; 100 kopiejek bilonu srebrne- 
go 0.70. 
Dla listów zastawnych i aki 


tendencja utrzymana, obroty bardze 


nął 72 zł, co jest poprawą pra- 
wie o 7 zł. Z akcyj metalurgicz- 
nych wsystkie prawie były w za 
niedbaniu, nie wyłączając najpo- 
pularniejszych, jak: Lilpop, Sta- 
rachowice, Modrzejów, Ostro- 
wiec i Cegielski. Również pano- 
wała stagnacja w akciach elek- 
trycznych. Z chemicznych wy- 
pada zanotować obniżenie się 
akcyj Spiessa, które z 90 zł. ob- 
niżyły się na 78. Pozatem noto- 
wano nieliczne obroty w War- 
szawsktm Cukrze po 30, 25 oraz 
Węglu po 45 zł. i 


Papiery procentowe 
również w zastoju, lecz przy 
utrzymanych kursach. Pożyczka 


,cię jedną nową, lub też za dwie 
stare trzy nowe po kursie nomi- 
nalnym, czyli w drodze wymia- 
ny. Z innych papierów najpopu- 
larniejsze 4 j pół procentowe Li- 
sty Ziemskie notowano po 55,50, 
czyli z nieznaczną zniżką. Zazna 
czyło się zainteresowanie 8 proc. 
listami m. Warszawy. 

Giełda pieniężna wyka- 
zała mały popyt na dewizy, któ- 
ry został pokryty przez Bank 
Polski. Zapotrzebowanie na de- 
| wizy niewielkie, co wyraża się 
jako wynik obecnej koniunktury 
|l handlowej. Dewiza na Berlin u- 
trzymała się przy 212,70, dolar 
8,69, czerwoniec szedł po 1,10 
dol. z tendencją zniżkową. 


KSZTAŁTOWANIE SIĘ CEN 


DWA 


Dnia 17 b. m. odbyło się zebra- 
nie dyrektorów organizacyj zrze 
szonych w Centralnym Związku 
Polskiego Przemysłu, Górnictwa, 
Handlu i Finansów. W pierw- 
szym rzędzie omawiano zagad- 
nienia kształtowania się cen pro- 
duktów: rolnych i artykułów prze 
mysłowych, oceniając możliwo- 
ści ‘rozwiązania tego zagad- 
nienia głównie na tle dotychcza- 
sowych doświadczeń * zagranicą 
w tym względzie. 

W szczególności przykład Nie- 
miec zdaje się m. in. wskazywać 
na słaby efekt, jaki na zwięk- 
szenie konsumcji wywarła kilku- 
procentowa zniżka niektórych 
artykułów przemysłowych, pod- 
czas gdy redukcja płac robotni- 
czych odbiła się wydatnio na 
zmniejszeniu konsumcji. Zjawisko 
to znajduje w pewnym stopniu 
uzasadnienie w fakcie, że ruch 
cen detalicznych nie 
idzie w parze z ruchem cen hur- 
towych. Przy omawianiu stosun- 
ków polskich podkreślono dużą 
rolę, jaką w zmniejszonym po- 


Walne i 
zebrania 


Dnia 25]VII. Fabr. spirytusu i 
drożdży w Zamarstynowie i Lesiecka 
sk. akc. fabr. drożdży prasowan. w 
Lesienicach nadzwycz zebr. o 16 we 
Lwowie w lok. Banku Dyskont. Warsz 
ul. Kościuszki 7 o przeprowadzenie 
fuzji obydwóch firm. 

Bazar Poznański w Poznaniu ul. 
Aleje Marcinkowskiego 10 o 17 dr 
raczne sprawozd. wybory. 

Polfa fabr. przetwor. chemicz. w 
Gzechowicach o 15 biuro zarz. na miej 
scu sprawozd. wybory. 

Saturn tow. górniczo - przemysł. 
zebr. akcjon. w drugim term. o 11 r. 
w Łodzi w centrali Banku Handl. Al. 
Kościszki sprawszdanie. 


Częstochowska fabr. wyrob. oal- 
lulodowych w Częstochowie zebr. w 
Warszawie o 18 ul. Chmielna 82 'a. 
22 sprawozd. dyrekcji fabryki Lerin- 
gradzkiej. 

Lloyd Bydgoski w Bydgoszczy si. 
Grodzka 28 o cofnięcie dawn. zarządo- 
wi votum ufności i zbadanie bilan 
mów zą dwulecię. 


— 


POSIEDZENIA 


Zawsze | 


LEWJAT ANA 


pycie na artykuły przemysłowe 
odgrywa zła koniunktura rolni. 
ctwa, oraz oceniano warunki 
|przypuszczalnego kształtowania 
się tej konjunktury w przyszło- 
ści. 

Dalsza część zebrania poświę 
cona była komunikatom „kięrąw= 
ników poszczególnych organiza: 
cyi. przyczem głównie omawiano 
obecny stan i perspektywy ru- 
chu handlowego. 


„SAI 
| 


CHCĘ BYĆ PIĘKNĄ 


l 

Gdyby iakaś wróżka dobroczynna 
zavytała kobietę, jakim darem może 
ją uszczęśliwić — niewątpliwie taką 
usłyszałaby odpowiedź... Bo posiad»: 
nie urcdy daje nietylko zadowoleni: 
własnej ambicji, ale zazwyczaj takż. 
— powodzenie w życiu — a wreszcie 
n:te uczucie, iż jest się ośrodkiem 
syinpatji i podziwu ze strony ntocze 
nia. 


Dletego też od najdawniejszych 
czasów ożywiała niewiastę chęć pu 
prawieria i zakonserwowania swe; 
urody, przyczeni poważną rolę w tych 
usiłowaniach graiy różne środki ko: 
snietyczna. 


Niezwykły rozwój nauk chemicz: 
nych z kiegiem stuleci spowodował 
całkuwsty przewrót także w dziedzi- 
nie kosmetyki. W Polsce wybitne za 
sługi na tem polu położył dr. Bran. 
dei, znany 7 dluższej pracy i zagrani: 
cą enem.k, który w r. 1890 założtł 
le boratorjum kosmetyczne p. f. „Per: 
fection“ pizy ul. Szpitalnej 10 i tu 
dokonał wynalazku preparatu znane: 
go pod nazwą „Abarid*. Umiejętne 
zestaw'en'e składników, z których na! 
ważniejsze, to wyciąg z cebulek lin;i 
białej (litium candidum) i miód, wy 
kazało tak dobraczynny wpływ na u 
delikatnienie cery i ochronę od two. 
rzenia się zmarszczek, iż w krótkim 
czasie „Abarid” w postaci kremu, pu 
dru, otrąkków, badź też mydła, stal 
się popularnym w całej Polsce, doc'e 
rając poza jej granicami nawet da 
Asaeryki. 


Produkcja śrcdków kosmetycznych 
zatrudnia dziś poważny zastęp ludzi, 
stanowiąc przyiem bynajmniej nie pod 
rzędną pozycję w kilansie handłowym 


wszystkich państw świata, 


NK ZZL ZZOZ = 22 


ANRELLI W PRZEKŁADZIE ANGIELSKIM 


W Anglji mamy stosunkowo 
nikły i mały dorobek przekładów. 
A przecież językiem Byrona i Sna 
kespeare'a mówi, znaczna część 
świata cywilizowanego. Stąd 
tam nasze przekłady posiadają 
stuprocentową wartość, zwłasz- 
cza dla propagandy, którą my so- 
bie lekceważymy i o którą 
jak wogóle lekkomyślność nasza 
sobie pozwala, nie stoimy... Na 
szczęście mamy przyjaciela, który 
ceni naszą literaturę i sypie prze- 
kład po przekładzie, wydając go 
z cenną, swoją notatką uwag, 
wstępów i w ślad zatem reklamy. 
Jest nim prof. Dr. George Rapall 
Noyes, wykładający stawistykę 
(profissor of Slavic Languages) 
na kalifornijskim Uniwersytecie 
w Berkeley. (od roku 1919). Po 
polsku nauczył się za pobytu w 
Petersburgu (1898 — 1900), o- 
raz w Krakowie. 

Prof. Dr. G. R. Noyes — o- 
głosił dotąd następujące arcydzie 
ła polskie: „Pana Tedeusza* (Lon 
don 1917), „Konrada Wallenro- 
da“ (Berkeley, 1925), Farefat- 
hers'Eve („Dziady“) (London 
1925), „Irydjona“ (Oxford 1927) 
„Poems ly Jan Kochanowski“ 
(„Treny*, „Sobótka“, „Odprawa 


posłów greckich“ Berkeley 
1928), „Ladies and Hussars“ 
(Damy i Huzary) (New Yorx 


1925) oraz „Anhelli — Frausla- 
ted from the Polish ly Dorothea 
Prall Radin, editen with an Intro- 
duction ly George Rapall Noyes“, 
London, George Allen u. Unvin 
Ltd — Museum Stret. 
i Przekład „Anhellego“ jest 
wspaniały, będzie więc miał 
powodzenie, styl bibljijny „Anhel 
lego“ i egzotyczna koncepcja, na 
pewno zaciekawią rzesze czytel- 
nicze,. zwłaszcza, iż wstęp . Dr. 
Noyesa zachęca niesłychanie 
zręcznie. esas 

Znawca i entuzjasta naszej li 
teratury, zdołał wywołać żywe 
zainteresowanie dla „Anhellego“‘, 
objaśnił go wspaniale w t. zw. 
„notes“ — uwagach — przypi- 
sach. Słowem, w tej szacie an- 
gielskiej Słowacki może nareszcie 
dotrzeć do rąk miljonowych. 

A trzeba dodać, że w Berkeley, 
‘gdzie studjuje ponad 9 tys. słucha 
czy, gdzie i Polacy mają: „Polish 
Studentes Association“, gdzie wy 


chodzi: „The Polish Student“, 
przekład pozostanie nie bez echa. 

A już dawno czekano wśród 
anglo - sasów na Słowackiego, 
skoro mamy obok tej katedry i 
onea w Michigan, gdzie wykła- 
da prof. Dr. Mitana, oraz w Lon 
dynie, gdzie dotychczas wykła- 
dał polonistykę prof. Dr. Krzyża- 
nowski, a więc obfitość angiel- 
skich przekładów i edycyj Noyesa 
przychodzi w porę i w samym cza 
sie żywego zajmowania się na- 
szą literaturą! 


Wydanie zaś samo sprawia 
wrażenie dodatnie: duża ósemka, 
o jakich 118 stonicach, przyczem 
tekst Anhellego osobnym, dużya 
drukiem. Wszystkie nazwy, czy 
wogóle słowa polskie podane 
bez błędu, co naturalnie daie 
tę wyższość nad pobieżnemi prze 
kładami i objaśnieniami dorywcze 
mi gdzieindziej. 

Ta sumienność, iście angiel- 
ska Dr. Noyesa, czyni z „Anhel- 
lego“ — w szacie angielskiej, na 
prawdę miłą książkę, - lekturę ze 
wszechmiar pażadana, bogatą w 
ten wyraz dostojności i kultu 
szczerego dla Słowackiego, jaki 
żywi Dr. Noyes. 

Jemu też zawdzieczamy i 0- 
sobna biblioteke przekładów wy- 
łacznie polskich w Anglii: Select 
library of Polish authors“ —! 
gdzie ukazała sie: „Pozoga“ (The 
Blaze) Zofji Kossak - Szczuckiej, 
oraz: „Sobol i panna“ (The Sa- 
ble and the girl)  Weysenhoffa. 
Ostatnia entuziastycznie przvieta 


w Anglfi, jak i wśród czytelni- 
ków - amervkanów... 
Obok edvcii Ksiażnicy - At- 


lasu: „The Un - Divine Come- 


dy“ — Krasińskiego, wraz „ze 
świetnym ustępem G. K. Chester- 


BILB/JOGRAFIA 


J. B. POBUDKA: W dziesiąty 
rocznioę Cudu nad Wisla. Warszawa 
1980 r. Nakład Komitetu budowy k2- 
ścioła Matki Boskiej Zwycieskiej nn 
Kamionku str. 32. Cena gr. 40. 

PRZEŚLADOWANIE  RELIG.1 
W ROSJI SOWIECKIEJ. W dzis- 
siątą rocznicę „Cudu nad Wisła“. 
Naukowy Komitet Akademicki. 19'0 
r. str. 45. 

GUY CHANTEPLEUVE: Czar». 


dziejka Zamku  Malencontre. Tow. 
Literatura Europejska Warszawa 


1930 str. 280 


tona, ta edycja „Anhellego* — 
musi istotnie przynieć nam roz- 
głos, gdyż te dwa wydania, jako 
przekłady jako książki reprezen- 
tują Polskę z najlepszej, naj- 
trwalszej kulturalnie strony. Mo- 
żemy być dumni, jak znów 
wdzięczni prof. Dr. Noyesowi — 
za tę entuzjastyczną cześć dla 
naszej poezji. 


Prof. Michał Asanka - Japołł. 


WSRÓD KSIĄŻEK 
MARJAN  FALSKI Potrzeby 


szkolnictwa powszechnego. Warszawa 
1929 str. 91. 

Marjan Falski ogłosił już kilka 
prac z zakresu szkolnictwa i jego po- 
trzeb. Obecne dzieło wskazuje na po 
trzeby szkolnictwa w najblizszym o- 
kresie kiedy przewidywana jest wał- 
towna zwyżka liczby dotyctiezasowej 
liczby dzieci uczących się w szkołach 
powszechnych. 

Dla interesujących się szkolnictwem 
powszechnem praca p. M. Falskiego 
daje dużo rzeczowego opartego na cy 
frach materjału. 

(Sj9). 


AA ZI 


„DZIEDZICE 


Utalentowana  powieściopisarka 
amerykańska, Cornelja James Ca-| 
mio napisała interesującą powieść 
o życiu wychodźców polskich w 


|Stanach Zjednoczonych. Bohatera- 


mi powieści są członkowie rodziny 
polskiej od lat zamieszkałej w ma- 
łem miasteczku w Nowej Anglji, 


Stanów Zjednoczonych 


Utwór ten p. t. „The Heirs” „Dzie 
dzice) odznacza się sympatją dla 
narodu polskiego i pełen jest podzi 
wi dla wychodźtwa polskiego, któ 
re mimo długotrwałego pobytu w) 
obhcem środowisku potrafiło zacho- 
wać cechy, tradycję i uczucia naro | 
dowe. 


Podróż 
przyjemną, bez 
kurzu, dymu, tło- 
ku.i najszybszą 


zapewnia 


CZY WIECIE ŻE... 


... Rockefeller ofiarował towa- 


rzystwu niemieckiemu „cesarza 
Wilhelma” 2.700.000 marek na 
stworzenie specjalnego laborato- 


rjum dla profesorów Wahrburga i 
Laue, pracujących nad nową meto 
dą leczenia raka. 


. według danych zarządu gieł- 
dy nowojorskiej, w ciągu jednego 
tylko miesiąca czerwca b. r. wła- 
Ściciele akcyj i papierów procento 
wych stracili wskutek baissy ol- 
brzymią sumę 11 miljardów doła- 
rów. 


..na belgijskiej wystawie jubile 
uszowej w Liege wskutek deszczów 
zawalił się dach jednego z pawilo- | 
nów. Wszystkie znajdujące 


ofiar w ludziach nie było. 


„w czasie między 1 grudni1 
1928 a 31 stycznia 1v29-tym obic 
tość Golfstromu powiększyła się z 
go na go kilometrów sześciennych 
na minutę, 


. pewien londyński pianista mo 
że grać na pamięć — jak sam twier 
dzi — 2000 różnych utworów mu- 
zycznych. 


„. bolszewicy wysłali ostatnio do 
znacztty 
transport platyny, która zużyta z9- 
stanie na pokrycie zobowiazan fi- 
pansowych rządu sowieckiego wo- 
lec firm amerykańskich. 


. według obliczeń  oceanogra- 
fów każdy kilogram wody tmerskiej 
zawiera 35 proc. soli kuchennej, a 
ogólna ilość soli zawarta w mo- 
rzach wynosi 4.840.050,000.600 ki- 
logramów. 


. zużycie tytoniu w Stanach; 
Zjednoczonych wzrosło w cstat- 
nich 5 latach z 16 miljonów na 47 
miljon funtów rocznie. 

.. według _ ostatnich obliczeń 
przeprowadzenie: ustawy prohibicyj 
nej w Stanach Zjednoczonych ko- 
sztowało w roku ubiegłym 960 mi- 
ljonów dolarów, z czego 46 miijo- 
nów wydano na samo kontrol>wa- 
nie wybrzeża przez statki strażni. 
cze. 


.Rumunja posiada 180.000 ha 
winnic, stoi więc w dziedzinie u- 
prawy winnej latorośli na czwar- 
tem miejscu w Europie. 

„rząd francuski zakupił ostat- 
nio w Banku Angielskim transport 
złota wartości 150.000 fugtów ster 
lingów. 


się w i$ 
nim eksponaty uległy zniszczeniu, ($$ 


20. VII. 1930. Nr. 196. 


Poszukuje się Michała Żuk, sy- 
na Dymitra, który w r. 1920 od- 
dany został do Zakładu w Żyro- 
wicach. Zawiadomić proszę biu- 
ro Tow. Pomocy Dzieciom i.Mlo 
dzieży Polskiej z Kresów, ul. St. 
Krzyska 5, II piętro. 


Poszukuje się Anny i Leona 
Łamiejko przybyłych z Rosji. 
Wiadomości skierować prosimy 


do biura Tow. Pomocy Dzie- 
ciom i Młodzieży Polskiej z Kre- 
sów, ul. Św. Krzyska 5, II piętro, 


Ortonedysta Szewc 


Wyrabiam obuwie na no- 
gl skrócone, skrzywione, 
guzowafe, plaffus, guzy 
artrefyczne paraliż a tak- 
że aparaty 


| Michat Lakowski 


Warszawa. 
ul. Śniadeckich 7—21, tel. 543-94 


ORTOPED YSTA-SZEWC 


Stanisław Rumiński 


Warszawa, Podwale 18 
wejście od Piekarskiej 
tel. 540-18, 


Przyjmuje obuwie orto- 
pedyczne do aparatów i 
krótkich nóg, platfna, od- 
ciski, nogi guzowate i inne 
zboczenia. Wykonywa się 
według ostatnichwy- 
magań ortopedji chi- 
rurgicznej 


PIEGI 


R usuwa momental- 


GU nie ołówek „Aga- 
wa“ Nr. 1. Nieby- 
e wała nowość! Nie 


tłuści, nie brudzi 
stokroć lepszy od kremów. Wybiela 
Wygładza, udelikatnia. Cena 1.50, my- 
dło bieląc „Agawa“ Nr. 1 — zł. 1.75. 
Od WĄgróÓW i tłustej ceny polegamy 
ołówek i mydło „Agawa“ Nr. 2 


LECZNICA 


Chmielna 26. 


weneryczne, skórne, włosów, kosme- 

tyka, wewnętrzne, kobiece, chirurg 

ucha, gardła, oczu, nerwowe, analizy 

i moczu. Lampa kwarcowa 
Wizyta 4 złote. 


krwi 


w przekroju 


JAKOŚ TAM BĘDZIE! — NAUKA Z PRZESZŁOŚCI. — NA- 
STAWIENIE NA OBJEKTYWIZM. — RZECZYWISTA RZECZY-, 
ŚMIERTELNY GRZECH. 


WISTOŚĆ. 

Ktoś mi zarzucił pesymizm. —- 
Pisze pan nie atramentem, 
smołą pesymizmu i żółci. A prze- 
ciez 

Słuszna, zupełnie słuszna racj't. 
Piszę tak, że mój reflektor myślo- 
wy daje napozór więcej cieni; jak 
światła, 
strukturze duchowej, 
rakterze, ani wreszcie w pojmo- 
waniu zawodu publicysty, nie leży 
skłonność do pesymizmu. A jed- 
nak... 

Pomiędzy objektywizmem. ape 
symizmem istnieje bardzo wyrażny 
tozgraniczony i uchwytny prze- 
dział. Jeżeli przedział ten zaciera 
się w ten sposób ze objektywizm 
nabiera wszelkich cech  pesymi- 
zmu, to wówczas zjawisko to roz- 
patrywane w płaszczyznie społe- 
cznej staje się jeżeli nie dramaty- 
czne, to wręcz niepokojące, 

I o tem właśnie zapomniał mój 
szanowny krytyk. 

Ryzykowne byłoby twierdze- 
nie, że w masach społecznych po- 


aczkolwiek ami w mojej, 
ani w cha- 


ale! 


jliczyć bodajby na palcach Mohika 


kutuje jeszcze duch polskiego ro-| 
mantyzmu, tkwiący  szczątkowo; 
wśród ostatnich, dających się prze- 


nów.. Ale pospólstwa, nagminną 
cechą jest nietyle optymizm, ile 
raczej wybitna skłonność do bez- 
frasobliwości, do tego jedynego bo, 
dajby: jakoś tam będzie! 


Nie było nas — pył las! 

I otóż w tym „optymizmie” 
tkwi, wbita jak zakrzywione że-| 
leźce, znacznie głębsza, jak by się 
na pozór zdawało, tragedja spo- 
łeczna, Łudzenie sie, przymyka- 
nie oczów. odsuwanie z lenistwa, 
otowy, czy lekkomyślności iście, 
dziecięcej spokojnegu, trzeżwego 
spojrzenia w oczy rzeczywistości 
mściło się na nas historycznie i —, 
daj Boże — aby się moi nie zem- | 
ściło w sposób bolesny i przypie-| 
kający aż do siódmego pokolenia. 


Nie było nas-—ale może i nie 


być lasu! 


Psychika człowieka współcze-| 


snego 


nastawiona jest przede- 
wszystkiem w kierunku osobiste- 
go egoizmu. Mimo wszystkich 
gestów, efektów i dekoracji. Do- 
prawdy. od czasu amfiteatrów ne- 
ronowskich, hasto „panem et circen | 
ses” w masach, a szczególniej. 
masach wychowawczych na ele-i 
mentarzu powojennym nie straciło 
bynajmniej na wartości, Jeżeli do- 
damy do tego przysłowiowy wszak 
ironizowany, żuty z  drwiącym 
uśmiechem w ustach innych „opty 


mizm* polski, to opraz wypadnie 
zapewne zanieróżowy, ale — na- 
turalny, i 


Cóż zrobić że niema w nim 
prześwietlających słońcem barw? 

Objektywizm, nie  pesymisty- 
cznie, ale trzeżwe ocenianie sytu- 
acji mimowoli przekręca szkła la. | 
tarni na głęboki mrok. obejmujący 
cały obraz. Od Wschodu, aż po 
Zachód! 

Czy sytttacja na kresach wscho- 
dnich, gdzie ludzie już zobojętnieli 


Li przestali mówić i pisać o swoich 


codziennych tragedjach, czy napór 
niemiecki, bezczelny, nie do pomy- 
ślenia jeszcze rok temu na Po- 
morze i Poznańskie, czy wreszcie 


„coraz wymowniejsze grymasy przy 
|jaciół na zachodzie, 


jeżeli chodzi 


o dziedzinę szeroką, zewnętrzną” 


mogą nastrajać nie optymistycznie, 
— bo na optymizm trzeba zde- 
cydowanego warjata — ale bodaj- 
by spokojnie? 

A tu, wewnatrz? 


Bezrobocie rośnie, a jesień i 
zima leży tuż, za progiem. Staty- 
styki nie pomogą — Łódź, Czę- 


stochowa, Żyrardów mają bez po 
równania wymowniejszy język od 
farby drukarskiej i atramentu; ko 
lumny licytacyj, upadłości į pro- 
testów wekslowych  dzwonia by 
najmniej nie weselnie, a łudzenie 
się, że „klęska urodzaju” ten stan 


i rzeczy zmieni od a do z jest dzi- 


siaj dla tych, którzy oglądali spa- 
lone na popiół pola i którzy inte- 
resują się faktycznemi biuletvnami 
rolniczemi — legenda! 


Kto może, korzystajac z sytu- 
acji — szarpie. I Litwini i Niemcy 


i Bolszewja i pp. Matel i inni.. 

Dziś już nie robi się żadnych cere 
monji, czarno na białem pisze się 
i krzyczy: rewizja granic wchod- 
nich! Gdańsk niemiecki! Wołyń i 
Polesie pod sztandar pięcioramien- 
nej gwiazdy! A spoistość wew- 
nętrzna, a odporność na próby ja 
kie toczą się z hukiem chmury gra 
dowej? A zwięź państwowo - spo 
łeczna? | 


|| 


Rachunek z tego także jest ja-| 


— 


sny i dokładny, Znamy go, nosimy 
go w sobie, tylko nie chcemy zdać 
sobie z niego wyraźnie i istotnię 
sprawy. Oglądamy go codzień w 
tych widowiskach, rozgrywkach. 
kalkulacjach i przesunięciach jakie 
szalonemi rękami i głowami doko 


nywane są na szachownicy pol- 
skiej. 

Eh bien! Jakoś lam będzie!... 

I to jest nie profesorska ni? 


literacka, ale rzeczywista rzeczywi 
stość polska. Bez żadnej przesady. 
zgryźliwości, ironji. Taka niezavrze 
czalna, panosząca się od Wschodu. 
aż po Zachód! 

"Mój krytyk, chce żebym pisał 
optymistycznie: ma rację: opty- 
mizm, szczególniej w stosuaku do 
mas, jest czynnikiem  krzepiącym. 
wartościowy — o tfe iest uzasad 
niony. istotny. Jeżeli nie — jest 
grzechem, nieoma! śmiertelnym, 
jest wodzeniem po bezdrożach cho 
ruby ciężkiej, trawiącej gorączką, 
odbierającej przytomność serca j u 
mysłu. a zwanej lekko. bezfrasobli 
wie, trochę literacko i trochę filo- 
zoficznie: optymizm, 

Co się równa bardzo polskiemu 
i bardzo w dziejach naszych moc- 
no pisanemu: 

— Jakoś tam będzie!... 

Czesław Xawery Jankowski, 


1 
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ZE SWIATA 


Zdrowie Paderewskiego 


po przebytej operacji. 


Bawiący obecnie w Paryżu Ig- 
necy Paderewski cierpiał od dłuż- 
szego czasu na silne zapalenie żył, 
które mu bardzo utrudniało cho- 
dzenie. Zaznaczyć należy, że Pade- 
rewski ma engagement na tourne 
artystyczne po Ameryce, i musi wy 
jechać za morze w październiku, 
w przeciwnym razie bowiem grozi 
mu bardzo wysoka kara konwen- 
cjonalna. Choroba oczywiście unie 
możliwiłaby tę podróż, Paderew- 
Ski zatem zwrócił się do sławnego 
lekarza Chosseta, znanego z szczę 
śliwie dokonywanych operacyj. Dr. 
Chosset przyrzekł mistrzowi pomy 
śliny przebieg kuracji po zabiegu 


chirurgicznym i jego zapowiedź 
spełniła się co do joty. Po opera- 
cji i dwutygodniowej rekonwale- 


scencji Paderewski czuje się zupeł 
nie dobrze, może nietylko chodzić, 
ale nawet biegać i bedzie mógł do 
trzymać kontraktu z amerykańskim 
impressario. 


Z 


Wędrawni Bardowie 
na Węgrzech. 


Węgierski minister Honwedów| 
wydał rozporządzenie przywracają 
ce dawną instytucję Regos t, j. bir! 
dów wędrownych. Zadaniem tych 
nowoczesnych węfrownych Śpiewa 
ków będzie objeżdżanie kraju z 241 
czytami, pieśniami i utworami mu. 
zycznemi. które mają z jednej stro 


ny krzewić mczuca  patrjotyczne! 
ludności, a z drugiej — propago- 


I 
A ; | 
wać armjęe Honwedów. 


W skład grupy pardów mają 
wejść najwybitniejsi artyści węgier. 
"cy. 


OkKRrętem polskim 


do 


WRAŻENIA SZCZURA LĄ0OW EGO Z POBYTU W KRAJU O 
500 WYSPACH. 


Na zaproszenie Polsk'zsgo Trans- 
atiantyckhiego Tow.  krętowego 
Gdynia — Ameryka grupa dzienni- 
karzy polskich odbyła od r: -— 15 
lipca wycieczkę do Kopenhagi. 

Przyznam, że z pewnym itiepo- 
kojem — ile że jestem szczurem lą 
dowym — wsiadalem w porcie 
gdańskim na „Pułaskiego”, choć 
okręt ten o wyglądzie imponują- 
cym (12.000 t.!) powinien byl 
wzbudzić we mnie więcej zaufania 

Tu jednak po godzinie jazdy 
na spokojnem jak tafla jeziora mo 
rzu niepokój mój prysł, i, w połą- 
czeniu z ciepłą atmosferą, jaka się 
wytworzyła na statku, czułem się 
jak u siebie w domu. Dopiero zna 
lazłszy się na pokładzie polskiego 
statku zrozumiałem. jakiem błogo- 
sławieństwem jest dla nas posiada- 
nie morza. Duma rozpierała mi 
piersi, gdy czułem dalszy ciąg Pol- 
ski na falach Bałtyku, o setki kilo- 
metrów od brzegów; do spotęgo-| 
wania tego radosnego uczucia przy | 
czyniały się: służba polska statku, | 
napisy polskie, orkiestra grająca 
swojskie melodje i podróżni - Po- 
lacy. 

Po dwudziestogodzinnej b. wy- 
godnej jeździe stanęliśmy na rej- 


dzie w porcie kopenhaskim. Cze-| 
kała nas tu wielka niespodzianka. 
Mimo że wycieczka nasza miała 


charakter prywatny na powitanie 
nasze przybył sekretarz poselstwa 
polskiego, p. Leitgeber, i grupa 
dziennikarzy duńskich w towarzy- 
stwie p. d-ra Ulrichsena i kapitana 
Nielsena w imieniu duńskiego 
Touring-Clubn. — P, Ulrichsen i 
kap. Nielsen od tej chwili byli na-| 


Ślady Gotów 


Wykopaliska w Eski-Kermen. 


Ekspedycja Akademji Nauk 
ukończyła prace wykopaliskowe, 
jeszcze w zeszłym roku rozpoczęte 
w starożytnem mieście gockiem 
I ski-Kurmen pod Bakczyserajem 
na Krymie. 

Instytucje naukowe przywiązu- 
ja wielką wagę do tych wykopa-| 
lisk, ponieważ Eski-Kermen jest 
jednym z nielicznyen pomnikéw 
kultury Gotów na Krymie z cza- 


sów zanim wywędrowali do za- 
chcedniej Emopy. Ekspedycja o^- 


nslazła cmentarz miejski z V — VI 
wieku naszej ery, bramę miejską Z 
V go wieku, część ulicy głównej 
miasta i świątynię sektv obraz nur 
ców. Odkopan> także woiociag.- 
we rury gliniane z czasów założe- 
mia miasta. Jak przypuszczają nia 
sto zostało zniszczone przez iur- 
ków w r. 1476. 

Potomkowie gotów żyli na Kry 
mie jeszcze do XVIII stulecia, kie 
dy to opuścili go, apy osiedlić się 
nad brzegiem morza Azowskiego w 
okolicach współczesnego miasta 
Mariupola. 


Garman no raz 2000 


W paryskiej operze komicznej 
obchodzono przed kiiku dniami o 
sobliwy jubileusz: myła to 2000 
przedstawienie Carmen Bizeta, Suk 
ces taki nie jest w Paryżu rzadko- 
&ia, edyż np. operetki Phinhi i La 
Bouch grano tam przez trzy lata z 
rzędu. Jeden ze Śpiev tków, którzy 
wówczas występowali w premjerze 
Paweł I.herie, żyje leszcze i cieszy 
sie dobrem zdrowiem. choć liczy 
sobie 87 łat życia. Śpiewał on na 
premjerze partje Don losego. i to 
na stanowcze żądanie samego au-| 
tora. 


Mopenhasi 


szymi przemiłymi i niezmordowa- 
nymi towarzyszami. 


Dzieki sprężysiej organizacji, 
dwudniowy pobyt nasz w Kopen- 
hadze był wyzyskany do granic 
maksymalnych. Mimo licznych przy 
jeć o charakterze oficjalnym. zwie- 
dziliśmy dość dokladnie Kopenha-| 
gę i okolice, zorjentowaliśmy się, 
wprawdzie nader pobieżnie, w kra 
ju i ludziach, a to m. in. i dzięki 
licznym broszurom i książkom, 
które otrzymaliśmy bądź od klubu 
turystycznego badź z duńskiego 
Min. Spr. Zagranicznych. 


= e Ma. 
Jakie pierwsze wrażenie odnosi 
się na widok Kopenhagi? Wrażenie 
wielkiego i bogatego miasta o ar- 
chitekturze spokojnej, a gdy cho- 
dzi o kościoły, — aość ciężkiej. 5 
Pozatem dużo — jakże dużo! — 
przestrzeni, światła, powietrza, | 
I mnóstwo pomników niekiedy 
b ładnych — i... rowerów. W Da- 
nji co drugi człowiek posiada ro- 
wer. Jeżdżą starzy i młodzi, kohbie- 
ty i meżczyźni, dorośli i dziec 
Jeżdżą wszyscy. — Jezdnie zatło- 
czone sa rowerzystami. Koni wca- 
le nie widać, — Ale bo też Danja 
jest prawdziwym rajem dla rowe- 
rzystów! wszędzie asfalty: wyasfal 
tawane są nietylko ulice miast, a'e 
i szosy. 


Stwierdziliśmy zwiedzając 
drugiego dnia naszego pobytu duń 
ską Riwjerę, ciągnącą się wzdłuż 
morza od Kopenhagi do Helsin-| 
gor. Co uderza oko na prowincji, 
to brak wsi w rozumieniu polskiem 
tego pojęcia. Nie widzi się wiel- 
kich przestrzeni, wielkich lasów 2 


tor 


Coraz szybciej 


Walka ludzkości z przestrzenią. 

Obecną epokę charakteryzuje 
szybkość, której tempo rośnie z ro 
ku na rok. 

Najwyższe szybkości, które już 
zdołano osiągnąć są następujące: 
kula karabinowa otrzymuje począt 
kowa szybkość 800 metrów na se- 
kundę. Gdyby tej szybkosci nie 
anulowało przyciąganie ziemi, po- 
cisk taki mógłby oblecieć kulę 
ziemską w przeciągu 17 godzin. 
Pociski z gubej Berty, które nisz- 
czyły Paryż miały początkową 
szybkość 1600 metrów na sekundę. 

Znacznie większe plany są na 
przyszłość. Według obliczeń prof. 
Obertha rakiety, poruszane przez 
stopniowe wybuchy, bedą mogły o 
siągać szybkość do 12 kilometrów 
na sekundę. Podróż w takiej rakie 
cie do Ameryki trwałaby zaledwie 
sześć minut. 

Sukcesy te jednakże 
wyższyłjy rekordów szybkości, któ- 
re ma natura. Niedawno kilku zoo- 
logów opisało pewien rodzaj mu- 
chy. która ieci z szybkością 500 
metrów na sekundę. Jakkolwiek 


nie prze- | 


R S i ZPB A 
brzmi to niewiarygodnie, jednakże | 


uczeni zapewniaja. że tak jest istot | 
nie. Oznaczałoby to, że kula z fu- 


[zji nie dopedziłaby tej muchy w lo 


cie. Leci ona nawet szybciej od 
głosu. który przebywa na sekunde 
zaledwie 333 metrów. Jest to ied- 
nak niczem w porównaniu z szyb- 
kościami w przestworzach. Są 
mgławice. które poruszają się z 
szybkością Sooo ki'ometrów na se 
kunde Nawet nasza ziemia pędzi 
z szybkością 30 klm. na sekundę. 
a więc trzy razy szybciej od rakie- 
ty Obertha. Najszybsze są jednak 
promienie słońca. które przebiegają 


przestrzeń z szybkością 300 000 
klm. na sekundę. Jest to już kres; 
szybkości, jak to obliczył prof, 
Einstein. 


każdy skrawek ziemi znajduje się 
w wiełkiej kulturze, bo tej ziemi 
jest bardzo mało, każde drzewo 
(przeważnie buk) — jest pielęgno- 
wane i otaczane wielką pieczą. 
Bo Danja nie jest krajem rolni 
czym jak np. Polska — lecz u- 


|prawiającym hodowie. Zaledwie zo 


do 23 proc. zebranego ziarna. gdy 
chodzi o drobną i średnia własność 
(do 6o ha), idzie na wyżywienie lu 
dzi — reszta jest przeznaczona d'a 
bydła į trzody. Rolnictwo duńskie 
sprowadza z zagranicy cztery razy 
tyle zboża i pasz, niż samo produ- 


kuje. 

Bo — powtarzam — rolnictwo 
duńskie — to hodowla. Mleka prze 
rabia się tam około 5 miljonów 


ton rocznie — na sery, mleko skon 
densowane. a głównie na masło 
(75 proc.). Roczme bije się tam 


zgórą pięć miljonów wieprzy, któ- 
re, w postaci bekonów wędrują 
głównie do Anglji Produkcja jaj 
sięga 65 miljonów kg. 


Rzecz jasna, że te wspaniałe 


wyniki rolnictwo duńskie zawdzię- Danję). 


cza nie tylko opiece państwa, któ-| 
ra jest duża. ale i własnej spręży- 
stej organizacji. Powiedzmy 
otwarcie: gdyby nie forma spół- 


,dzielczości, to rolnik duński nie o- 


siagnąłby tego stopnia bogactwa, 
jakiem się cieszy obecnie, Mleczar 
nie spółdzielcze obejmują go proc., 
własności rolnej, rzeźnie spółdziel. 
cze — 70 proc. Około 86 proc.| 
krów należy do członków spółdziel 
ni mleczarskich; około go proc 
masła eksportowego pochodzi tów 
nież ze spółdzielni — wywożą one 
masła rocznie za półtora miljarda 
zł.! | 

W rzeźżniach spółdzielczych bi- 
je się rocznie zgórą 4 miljony wie- 
przy, co stanowi oxoło 85 proc. 


Wszerz i wzdłuż 


ŚWIADECTWO. 


.— Panie, jak to dobrze, że pa- 
na spotykam — ucieszyła się pani 
Lunia — niech pan zaraz siada) 
i pisze Spojrzałem na chodnik. 

— Ach Boże, pan zawsze jest 
niesworny! Przecież nie tutaj, ale 
zaraz, u siebie w domu .., 

= Rozkaz, jnz nde! 

— Panie, jeżeli pan nie 
stanie |... 

— Już. Słucham. 

— Potrzebowałam służącej. O- 
czywiście, dodała z pogardą — nie 
pojmujecie zupełnie co to znaczy... 
Wreszcie po kilku dniach wedró- 
wek po kantorach i kantorkach 
zdecydowałam się na wybór cho- 
ciaż prawdą a Bogiem nie było 
z czego wybierać. Teraz każdy 
kantor to istny skład girisów. 

— Czy pani pamięta adresy — 


prze- 


zapytałem ciekawie. 

— Panie! Zaraz widać, że żona | 
na  letnisku Otóż EITA 
świadectwa — dobre. Szczególniej 


ostatnie: pracowita. spokojna, tak- 


Humor 


Nauczyciel wskazując 
drozną wierzbe: 

— Powiedz mi, chłopcze, dia- 
czego tamto drzawo nazywają „pie! 
czącą wierzbą”? 

— Bo ona rośnie nrzy szkole. a 


na przy- 


ean nauczyciel codziennie nową 
rózgę z niej wycina. (Vreme). 
Młodsza siostra: — To dopraw 


dy oburz^jace' iak ci krawcy nied 
bale teraz pracuja. 


Starsza siostra: — Dlaczego? 


Młodsza siostra: — Bo ten gu- 
przyszywam 
(Punch), 


zik do twci sukienki 
już poraz piąty. 
| [i d 


liśmy mile zaskoczeni przyjęciem , 
jakie nam zgotowała kolonja robot! 
ników polskich. pracujących w tej 
miejscowości. Kolonja ta — jak il 
inne w Danji — skupia parę zale- 
dwie rodzin, ma jednak tę przewa- 
ge nad innemi, że mieszka tu pre-| 
zes związku robotników polskich 
w Danji, p. Kożuch. jednostka wiel 
ce zasłużona dla wychodźtwa na- 
szego. P. Kożuch w serdecznych 
słowach przywitał naszą wycieczkę. 
prosząc o pamięć Macierzy ol 
swych dzieciach na obczyźnie, 

A los emigracji naszej w Da- 
nji — mimo sympatji, jaką mają 
duńczycy dla Polski — nie jest we- 
soły. Dzięki swemu charakterowi 
rolniczemu i położenia na kilkuset 
wyspach, Danja siła faktu szybciej 
wynaradawia emigrantów polskich, 
niż każdy inny kraj, temwiccej, że 
emigrantów tych jest zaledwie 8 
tysięcy osób. rozrzuconych w droh 
nych grupach po całym kraju. nie 
posiadających przeto prawie szkół 
polskich (zaledwie cztery na całą 


To też należy się wielkie uzna- 
nie dla wytężonej pracy p. Bolesła 
wa Redigera. członka naszego po- 
selstwa, który cała swa energje po 
święca sprawom związanym z Wwy- 
chodztwem, oraz dla p Kożucha. 
który mimo ciężkiej pracy znajduje 
jeszcze wolne chwile, by poświę- 
cać się dla dobra swych ziomków. 

Ostatniego dnia naszego poby- 
tu w Kopenhadze zwiedziliśmy do 
kładnie wydawnictwa dwu dzienni-| 
ków:.„B e lin she mmrdlepi: 
d'eni Po 1 iie T 
jecie w „Politiken” miało tak ser- 
deczny charakter a przemówienie 
redaktora naczelnego tego pisma 
nacechowane było taka sympatją 
dla Polski, że nas, wszak już ma- 


całkowitego uboju -zeżni eksporto jacych dowody życzliwości społe- 


wych. Spółdzielnie wywożą rocznie 
bekonów za I miljard zł, 


Przejeżdżając przez Nivaa, by- ojczyzna Andersena więcei niż mol. 


czeństwa duńskiego, przyjęcie to 
zaskoczyło i złączyło Serca nasze z 


"ge tr 
| scluSszkO 


,zykiem polskim 


town: .„ Dobrze, numer telefont 
taki į taki. 
Po przyjściu do domu. dzwo- 
nię. + o 

— Czy służyła u łaskawej pant 
Marjanna Oczko? 

— A służyła, służyła! 

— Pani jej wystawiła barózo 
dobre świadectwo |... 

— Ja, temu kocmołuchowi, pY- 


skaczowi, tej lafiryndzie!? 


— Ależ taka pani — mówię 
zdumiona. — No, bo co miałam 
robić, kochana pani, co?  Zmusu, 
proszę pani, z musu, 

— Nie rozumiem 

— No, to pani jeszcze widać 


młoda gospodyni. Raz wystawiłam 
takiej donnie złe świadectwo. bo 
jakże: latawiec, pyskata, szkodna 
— więc jak? Aż tu na drugi dzień 
przychodzi dwuch jakichś drabów 
i mowią: 1 

— Pani wystawiła pannie Frani 
złe Świadectwo. Pani jej zamyka 
los: czy to tak można, do cholery, 
mówię jenteligentnie, szkodzić dzie 
wczynie! To pani nie wie, że teraz 
panuje demokratyczność į związki 
zawodowe, że skończyli się czasy 
burżujów na amen? Niechno zno- 
wna. dama — mówi —w , tri migi 
przefasonuje te karteczke, bo ina- 
czej to bałagan na cały wentylator. 

— I cóz pani droga miałam 
nieszczęśliwa w domu robić? Prze 
robiłam — i jeszcze to odchoro- 
wałam na nerki, Teraz — nie piszę 
złych świadectw r 


— Panie, pan to musi poru- 
szyć, musi! Przecież to są afry- 
kańskie stosunki. Pamięta pan 
wszystko, co? 

— Pamiętam.. 

— I poruszy „pau? l 

— Poruszę. I. Raca. 


iw 


gly to uczynić liczne mowy i ban- 
kiety. 


Jeszcze parę słów chciałbym po 
święcić linji okrętowej, której wła- 
snością jest statek „Pułaski” i „Ko 
(którym: wróciliśmy). 
Dwa te okręty. jak również i trze- 
ci „Polonia” (15.000 t) należały 
do Baltic-America-Line — obecnie 
należą one do nowej linji — do 
Polskiego Transatlantyckiego Tow. 
Okrętowego, w którem 52.2 proc 
akcji należy do „Żeglugi Mor- 
skiej” a pozostałe 47.8 proc. do 
duńskiej Wschodnio - Azjatyckiej 
Kompanji. „Pułaski” i „Kościusz- 
ko”, którymi odbyliśmy wycieczkę, 
są bliźniaczo podobne do siebie, są 
b. wygodnie urządzone. mają pol- 
ską kuchnię į polską usługę. Kabi- 
ny są duże. czystość w nich, jak 
zresztą i na całym statku, wzoro- 
wa. pożywienie smaczne i obfite. 
Wszystko to stanowi o przewadze 
naszej linji oceanicznej nad inne- 
mi Emigrant polski do tej pory 
był przewożony w warunkach urą- 
gających elementarnym wymaga- 
niom hygieny, traktowany brutal- 
nie į wyzyskiwany. Dzis na pole 
skiej linji odbywa on podróż b, wy 
godnie wprost z Gdyni lub Gdań- 
ska do New Yorku lub Halifaxu 
(w Kanadzie), nie narażony na szy 
kany lub wyzysk, traktowany po 
ludzku, mogący porozumieć się ję- 
czyto z lekarzem 
okrętowym czy też z obsługą okrę= 
tu. 


Pierwszy — poważny — krog 
na drodze uniezależnienia się od fiu 
nij obcych w przewozie emigrar- 
tów został już uczyniony. Dałbw 
Bóg, aby za tym krokiem poszły 
i inne; byśmy mogi całkowicie ob- 
sługiwać nasze potrzeby w zakre- 
sie komunikacji morskiej własneni 
okrętami, i 


* Julian Kołomzjski, 


u 
Kowoczesna Wytwómiła sternpii 1 ina 


kanezukowych 
Z. GĄSIOROWSKI 
Warszawa, Żytnia Nr. 27. 


PRZWEIEMNIA 
"NATYCHMIAST 


iuvenel 


NA KAŻDY ŻĄDANY KOLOR 
POD GWARANCJĄ NIESZKODLIWY 


PAR. d'ORIENT WARSZAWA 


Na sezon letni, 
najnowsze faso- 
ny i kolory ka- 
peluszy mę- 
skich, oraz cza- 
pek sportowych. 


voreca POChmara 


Zgode 5, tel, 79-24 


T 


MEBLE i 

Solidne najtaniej. Wybór wielki; $y- 
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
rtoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
tczetki. Brystolki, okazyjne salony 
,/ komplety klubowe. Gotówką. ratam'. 

Dogodne warunki. 

„FLORYDA” 


kimielna Nr. 41, róg Marszałkowski. j 


KUTRA 
katy najdogodniejsze i najtanie!. 
hlanie i reparacja futer, fas- 
ny modne, robota solidna. 
KACPRZYK 
Nowogrodzka Nr. 27, tel 249-08. 


ZF ZMARSZCZKAMI, piega mni 
Apogee i ze złą cerą pań nia 
e. Panie chcące się pozbyż 
Imarszczek, piegów,  podbródków, 
nieć naprawdę ładną cerę, łabędzi4 
zyję i klasyczny owal twarzy, pofa: 
gują się od 11 do 5. Pracująca pa- 
ile w niedzielę od 2 do 7. Hoża 41, 
b. Y. Paderewska Zofja Ludwika. 


MEBLE, otomany gwaranto- 
wane. Raty według budżetu ku- 
łuiącego. Proszę sprawdzić. Zło: 
ła 25, druga brama. 

U 


Żądać WSZĘ- 


dzie z marką 
PATENT 

| 4 Spirytusówki z regulato- 
rami. 

Żelazka spirytusowe z re- 
gulatorami, 

Udoskoñalone naftowo- 
gazowe maszynki 
bezpiecznikami. 


z 


Lutownice benzynowe i 
naftowe z automat. 
bezpiecznikami. 


RECE: Kolby benzynowe. 


i MIKĘ poleca Specjalna Fabryka 


W. TACIK 
Marszawn, Chłodna 21, tel. 156-84. 
Katalogi bezpłatnie. 

RATY i najtaniej. 


FUTR 
Przeróbki i repe- 


jacje, fasony modne robota solidua 


M. LACHOWICZ 


Chłodna 8 tel. 283-39. 


na długoterminowe 


= PROSZEK OD BÓLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH - 3% 


„KOWALSKINA” 


1. | far USUWA NAJOILNIEJDLE (9 
BOLE GŁOWY 7 
FABRYKA (HEMICZNO-FARMACEUTYCZNA 
„AP.KOWALSKI warszawa. 


=æ æ A m 
gt 


ilustrowany tygodnik katollicko-społeczny 

jest najtańszem pismem itustrowanem w Polsce 
Gość Niedzielny redagowany jest w duchu szczerze katolica 
kim, a artykuły jego omawiają całokształt = katolickiego. Ilu- 
stracje ze świata katolickiego i życia społecznego wykonane są 

pierwszorzędną techniką rotograwurową. 
Przedpłata kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy, 
numer pojedyńczy 20 groszy. 
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO* nałeży żądać przy każdym kościele kat 
i u sprzedawców gazet. 


Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja 
ul. Marsz, Piłsudskiego 58. 


Mieszkańcom miasta stoł. Warszawy i okolicy, podajemy uprzejmie 


w  Katowicaeh 


do łąskawej wiadomości, iż gen. przedstawicielstwo i skład główny 
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO* na Warszawę i okolicę znajduje się 


w CENTRALI PISM KATOLICKICH 


| 
„KRONIKA RODZINNA” w Warszawie, Podwale 4 tel. 15-95. | 


Tamże można otrzymać numery okazowe i zamawiać „Gościa Nie- 
dzielnego w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej. 


Dobrobyt dia rolników ' 


Warszawa, Jerozolimska 27. 


Tworząc obecnie specjalne komplety přemļowe, dla 
żniwami, chcąc przytem przyjść z pomocą najuboższym, 
postanowiliśmy między uczniami kursów premjowych 
rozlosować szereg premji po 100 zł. Dodania i zapisy 
tylko w ciągu miesiąca maja przyjmuje Dyrekcja Kur- 
sów Samochodowych 

H. PRYLINSKIEGO 

warszawa, Jerozolimska 27. 


Nie zwiekaj ani chwili! Przy zapisie należy zaznaczyć 
że uczęszcza się na kurs premjowy. 


Szykuje Dyrekcja Kursów Samochodowych 
rolników, którzy chcą skończyć kurs, jeszcze przed 


Pierwsza Krajowa 
Wytwórnia Wyżymaczek 


alumiujowych patentowanych 


lepeze ï o wiele tańsze od zagranicznych 


NA ŁOŻYSKACH KULKOWYCH 


LUDWIK WAHL i SYN, Chmielna 58, 


MOBORMGAM MANANA RMA Uh (Mmm: m M mm) Mem MAMR LUD mm mami Mama (MNOLN 


PIECE SZRAJBER mieszkaniowa 


I kuchana3 
C a U 
Mocna I trwała, konstrukcia stala hermetycznošł, 
a ekutkiem tego 50%, eszezędności opału w porównaniu do 
wszystkich pieców kaflowych, Zbędneść corocznych remona 
tów. esitetykń. gwarancja, taniość. Przeszło 10.009 
sztuk w użyciu. Polecane i wypróbowane przez wszystkie ministeratwz 
1 urzędy. 
Wynalarek wyrōb całkowicie polskie 


w X. zed: ul. Grójecka 33, telefon Nr. 520-33. 
NUSBUUDU DAL LAWA JAWA OWAL UA YE OW AL» KA 


a Zakład ŚLUSARSKO-MECHANICZNY 
WARSZAWA, ul. Leszczyńska 7a (Powiśle) 


„nara 


prowadzony przez długoletniego kierownika 
SZKOŁY RZEMIOSŁ XX. SALEZJANÓW 


i 


tykonuje: ERAMY | QGRODZENIA kościeina i emant 
balkony, balustrady, żaluzje i okucia do oki2; 


-ounmowagsknas"4 


i drzwi. tudzież wszelkie reparatje 


r 
L 
zuqoRZOOZUNAJSZĄŁOTaSzA RZRAKOTAOĘZOSZUPRKAASOSZAATURNAOZGZAOESNONARAENASCA 


Zu. Ym. ISU. NY. (90. 


Gdzie można najtaniej 
kupić? 


Wiełki wybór najnowszych modeli 
paryskich. Ceny przystępne. Warunki 


g KRAWIECKIE ZAKŁADY Ę 


Na raty i za gotówkę! Wykwintne 
ubiery męskie poleca firma: 
CZYŻEWSKI 
Zlote, Nr. 15. 


Zakład Krawiecki 
JAN ŚNIEGUŁA 


ul. Nowogrodzka Nr. 25. Poleca wyk- 
wintną robotę swoich i z powierzonych 
materjałów. Solidnym udziela kredytu. 


Krawiec Męski 


C. BORKOWSKI 
w Warszawie, Marszałkowska 39-a, 
tel. 235-96. Przyjmuje obstalunki z 
własnych i powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. Solidnym 
udzielaray kredytu. 


Krawiec Męski 
WŁ. GODLEWSKI 
Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 
tel. 406-61. Przyjmuje wszelkie obsta- 
łunki z własnych i powierzonych ma- 
terjałów. Ceny przystępne. 


ESR R Esim KAPELU SZE 


B 


Kapelnsza i czapki męskia 


KAROL STEGNER 


'Trębacka Nr. 11 


ZMIE 1 aa menas Fe WII 
Rain gło mra manr 
Fabryczne Składy Mebl! 


M. KLASURA 


Warszawa, Żórawia Nr. 2 i Chmielna 

6. Poleca meble gwarantowanej do- 

broci: stołowe, gabinety salony oraz 

pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bi 

bljoteki, biurka stoły, oraz wyroby 

tapicerskie i t. p. Cery nishie. Sprze- 
daż także na raty. 


MEBLE 
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra- 
ty, wytwórni własnej. poleca 


F. URBANOWSKI 


Wilcza Nr. 20 róg Kruczej. 


MEBLE 


Luksusowe, jadalnie, sypialnie, salo- 
ny mahoniowe, złocone, klubowe gar- 
nitury skórzane, nows i okaxyjne, 
Udzielamy kredytu! Krucza Nr. 34. 


STEFAŃSKI 
TEM oKRYcia EGER 


+ DAMSKIE I MĘSKIE BE 


Na raty i za gotówkę. Wykwintne | _ 


okrycia damskie, męskie, uczniowskie, 
dziecięce oraz konfekcje damską od- 
daje na dogodnych warunkach. So- 
lidna robota. Ceny konkurencyjne. 


L. SZABŁOWSKI 
Bracka Nr 6. 


POŃCZOCHY, 
TRYKOTAŻE 


i R 


kali 
RWE 


Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy 


JULJAN CYBULSKI 
Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, tel. 
148-15. Poleca pońezochy, skarpetki 

i reformy w wielkim wyborze. 


lecznicza | 
aszczupiająca 


GUMOWE 
pończochy 


na żylaki 
lonrop. W, Lachowicza 
| Warszawa, Marszałkowska 123, piorwsze piatra 
CENY PRZYSTĘPNE! 


Protezy z duraluminium 


niezwykle lekkie I trwa 
Miłe, (ostatnia zdobycz 
M techniki), aparaty lecz- 
IM] nicze - ortopedyczne i 
M chirurgiczne (wyciągo- 
we), pasy przepuklino 
(| we i brzuszne, wkładki 
Mi na płaską stopę i obu- 
! wie lecznicze. 
Poleca Wytw. Przyrz. Ortow. 


ANT. KUGLERA 


MARSZAŁKOWSKA 421 piata. 
telafon 146-32. 


Medale złote: Petersburg 1918, 
Warszawa 1927. 


Firma chrzoeścijańszeu 


ow ssów_IH 


Szkoła kroju przyjmuje zapisy, co 
dziennie przyjezdmym locuna 
na „ mięjscu 


CZESŁAW KUROWSKI 


Magazyn ubiorów męskich Warszawa 
Wspólna Nr. 37, tel. 101.71. 


Na raty. Po 5 zł tygodniowo! Wy. 


żrmaczki amerykańskie, platery 
Norblina i Frageta, lodomie pokn 
jowe, maszynki do robiunia lodów, 
gerwisy stołowe, szkło i porcelana, 


naczynia aluminiowe. 


„WYGODA” 


Marszałkowska 38 m. 20. II brama. 


Pióra wieczne repuruje specjalny za- 
kiad po cenach przystępnych 
S. KULIŃSKI iS. ZAJĄC 


Nowy Świat Nr. 38. w podwórzu. 
Tel. 149-29. 


Fabryka luster i szlifiernia szkła 
B-CIA BABICZ 
Warszawa, Solec Nr. 77, tel 1506-02 
Lustra meblowe i galanteryjne szkia 
techniczne oraz wszelkie roboty w 
zakres szklarstwa wchodzące. 


Zakład KAMIENIARSKI 


Wykonywa roboty marmurowe. grani- 

towe z piaskuwca i reparacje tako- 

wych. Ceny konkurencyjne. Nowy 
Świat Nr. 38, tel. 14-592. 


EM 
Ą PATEFONY 
prawdziwe poleca Główny Salad 


ADAM KLIMKIEWICZ 


Marszałkowska Nr 154, Warunki ilo 
godne, cenniki bezpłatnie 


POSWIĘCENIE KAPLICY 


ŚWIĘTO W JABŁONNIE. 


(Koresponaencja własna). 


Jablonna, 16 lipca 1930. 


Dnia 1 lipca r. b. Jabłonna 
obchodziła niezwykłą uroczystosi 
Ks. prał. I. Kłopotowski, dziekan 
praski, dokonał ceremonji poświę 
„enia kaplicy w nowobudującym 
się kościele. Pomimo niepogody 
ludność miejscowa bardzo żywy 
udział wzięła w przepięknych ce- 
remonjach kościelnych. Po po- 
swięceniu kaplicy ks. prał. Kłopa 
towski wygłosił przepiękne kaza 
nie okolicznościowe, w któren:. 
oderwawszy na chwilę myśl słu- 
chaczów od materji, od murów 
wyłaniającej się z ziemi świątyni 
kańskiej, uwypuklił wielką rolę 
Kościoła katolickiego w dziedzi- 
nie wychowawczej i w prowadzę 
niu dusz do prawdziwego szczę- 
ścia — do nieba. 

Mówca wyraźnie podkreślił, że 
najprawdziwszemi i najpiękniej- 
szemi świątyniami bożemi są d1 
sze ludzkie. Świątynie materja:- 
ne pomagają tylko do zakładania 
Królestwa Chrystusowego w se'- 
cach ludzkich, ułatwiają budowe 
świątyń żywych w duszach. 

Następnie ks. prał. podzięko- 
v-t ks. proboszczowi za pett 
ti du i znoją pracę, zachęcając 
jednocześnie do kontynuowania 
dzieła bożego, oraz złożył podzie 
kę sercom szlachetnym, które po 
śpieszyły pracą i ofiarami. Tu 


należy podkreślić wielką i nies- 
[modo waą ofiarność miejscowej 
ludności, której tak bardzo leży 
na sercu budowa kościoła. Z mu 
rami świątyni rosną jej serca, kto 
re coraz ochotniej składają gro- 


szowe ofiary. 


* 

Parafja Jabłonna należy do 
parafij niedawno założonych. Oto 
w dniu tak uroczystym — w świę 
to M. B. Szkaplerznej obchodzi- 
ła pamiątkę pięciolecia erekcji. 
Niestrudzony w swych wysiłkach 
i niezmordowany w pracy ks. pro 
boszcz Zygmunt Siedlecki spra- 
wuje swój urząd z wielkim pożyt- 
kiem dla dusz, jego pieczy powt: 
rzonych i dla chwały bożej. 

Wśród licznych trudów z c- 
fiar groszowych prowadzi budo- 
wę świątyni Pańskiej. Dowodem 
te; gracy — to piękna kaplica w 
części nowobudującego się kościo 
ła oraz wysoko wzniesione mury. 

Ci, którzy bliżej znają par. 
jebłonnę, wiedzą, w jak trudnych 
* arunkach materjalnych odbywa 
się budowa Domu Bożego. 

Potrzeba tedy modliiwy i 9- 
uary: modlitwy do Ojca Niebios, 
2y błogosławił tak wielkiemu dzie 
łu i ofiary w postaci wdowieg" 
£.osza. 

Pamiętajcie, drodzy czytelnicy 
o Jabłonnie. 


af. 


CUDOWNA FIGURA NAJŚW. PANNY 


W ZAPOMNIANEJ MIEJSCOW OŚCI NADMORSKIEJ 


(Korespondencja własna). 


Swarzewo, w lipcu. 


Niewiele jeszcze wiemy o pol- 
skiem wybrzeżu nadmorskiem, a 
o mniej uczęszczanych miejsco- 
wościach nie wiemy zgoła nic. 

Jeszcze Hel, Gdynia, Puck, 
Wejherowo, ale dalej... Przecięt- 
ay mieszczuch nie wie nawet, 
ée pozatem istnieją jakieś jesz- 
cze wsie czy osady nad pol- 
skiem morzem. 


A jednak są, jest ich wiele i to, 


bardzo ciekawych. 

Do takich zapomnianych, a jed 
nak wartych zwiedzenia, miej- 
scowości należy Swarzewo, po- 
łożone nad zatoką Pucką, w od- 
ległości 6 kilometrów od Pucka, 
a przez zatokę sąsiadujące z He- 
lem. 

Położone prześlicznie, na płasz 
czyźnie, tarasami spadaijącej do 
morza, Swarzewo ma przedziw- 
ny urok. Ma wdzięk podgórskiej 
wioski, leży bowiem dość wyso- 
ok na terenie falistym i ma 
wszystkie walory miejscowości 
nadmorskiej. 

A poza wszystkiem  innem 
Swarzewo chlubi się wielką oso- 
bliwością: ma piękną legendę, 
którą żyje. 


Gdy na Helu, po reformacji, 
większość ludności przyjęła wy- 
znanie  ewangelicko - reformo- 
wane i gdy dawny Kościół kato- 
licki przerobiono na zbór refor- 
macki, wówczas usunięto z Ko- 
ścioła emblematy katolicyzmu. 

Pierwszą ofiarą tego naiazdu 
padła, oczywiście, złota figura 
Najśw. Panny. Usunięto ją ze 
świątyni. 

Wtedy to, w sposób niewytłu- 
maczony figura Matki Boskiej z 
Helu znalazła się po drugiej stro 
nie zatoki w Swarzewie. 

W przekonaniu, że jest to czy- 
sty przypadek. mieszkańcy Swa- 
czewa przewieźli figurę, z na- 


! leżnemi honorami, 
na Hel. 

W trzy dni potem znaleziono 
tę samą figurę w tym samym 
miejscu... w Swarzewie. | 

Jasnem sie stało, że cudowna 
figura opuściła luterański Llel, 
aby znaleźć schronienie wśród | 
wiernego sobie ludu swarzew- 
skiego. 

I odtąd już Matka Boska pozo- 
stała w Swarzewie. Na miejscu, 
| gdzie ją znaleziono pobudowano 
pamiątkową kapliczkę. W ka- 
pliczce znajduje się studzienka, z 
| której woda, według wierzeń lu- 
du, ma własności uzdrawiającę. 
„Faktem jest wszelako, że Swa 
rzewo było Świadkiem wielu cu- 
dów, czynionych przez Najśw. 
Pannę, że cudy te są zanotowane 
w księgach parafialnych, a pla- 
stycznym ich dowodem jest wiel 
ka ilość votów złożona na ołta- 
rzu, 

Prócz tego piękny gotycki ko- 
Ściół w Swarzewie poszczycić 
(się może wielu pięknemi zabyt- 
kami, z których najciekawszy 
jest obraz, malowany na drze- 
wie, ilustrujący cudowne przy- 
bycie figury Matki Boskiej do 
Swarzewa. (O _ dawności tego)! 
,obrazu Świadczy fakt, że był om 
ostatnio odnawiany w początku 
XVIII wieku już jako | sędziwy 
antyk. | 

Niemniei ciekawym Zac 
iest znakomicie  przechowana 
rzeźba w drzewie, pochodząca z 
pierwszej połowy XVII wieku, a 
przedstawiająca Matkę Boską 
Bolesną. 


z powrotem: 


| 


Kto kiedykolwiek zawita nad 
polskie morze. niechże nie za- 
'poinni odwiedzić Swarzewa, aby 
uchylić czoła przed cudowną fi- 
gurą Matki Boskiej, która oto- 
czona kultem miejscowego ludu. 
ma lud ter w swej przemożnej 


woj. POMORSKIE ` 
PUCK. 

5 dzieci zasypanych. — W tutej- 
szej żwirowni miejskiej ziemia zasy- 
pała 5 dzieci. Zawiadomiony przez 
dwoje pozostałych dzieci miejski dy- 
on lotniczy wysłał natychmiast killa 
żołnierzy na ratunek. Troje zasypa- 
nych dzieci zdołano odratować, dwoje 
jednak mimo natychmiastowego Ta- 
tunku zmarło, 


WOJ. STANISŁAWOWSKIE. 
STANISŁAWÓW. 


40 domów spłonęło, — Dnia 18 b. 
m. padło pastwą pożaru ponad 40 go 
spodarstw w Podpieczarach pow. Tłu 
macz. W płomieniach zginęło jed 13 
dziecko, a jedno zostało silnie popa- 
rzone. Również inwentarz: żywy do 
znał uszezerbku. Straty dotychczas 
nie ustalone. 


WOJ. LWOWSKIE 
PRZEMYŚL. 


Podpułkownik zamiast majora. — 
W micjsee emerytowanego mjr. Zin 
sa komisarza Kasy Chorych w Prze- 
myślu został zamianowany cemerytowa 
ny ppułk. intendentury Jan Kozłow= 
ski. 


WOJ. KRAKOWSKIE 


Kursy dla nauczycielstwa. — Od- 
było się tu w sali Domu Turystyczne- 
go Zw. Polsk, Naucz. Szk. Powsz. u- 
roczyste otwarcie kursu wakacyjnegu 
dla nauczycieli. Otwarcie nastąpiło w 
obecności około 150 osób, wśród któ- 
rych byli prezesi okręgowi Związku 
z sekretarzem generalnym tegoż |' 
posłem Smudą na czele. Kurs, po za- 
gajeniu części koncertowej, otworzył 
odczyt p. Malickiego, dyr. tut. Sana- 
torjum Z. P. N. S. P. p. t. „Włady- 
sław Orkan, jako społecznik. 

Tegoroczny kurs podzielony jest 
na trzy działy: kurs oświatowo - spo 
teczny, organizacyjno - lustraterski i 
prasowy. Celem tego ostatniego jest 
zapoznanie nauczyciela z jego role 
szczególnie na prowincji, w życiu pu- 
blicystycznem i prasowem. ' 

Kursy te potrwają do końca lipe. 


WOJ. KIELECKIE, 
BĘDZIN. 

Budowa domów robotniczych. — 
Zarząd Zakładu Ubezpieczeń Społec r- 
nych w Królewskiej Hucie przyznał 
sejmikowi będzińskiemu pożyczkę w 
kwocie 1.300.000 zł. na budowę domów 
robotniczych w Zagłębiu Dąbrow. 
skiem. W związku z tem powstanie 
ną terenach Tow. Górniczego „St. 
tum“ i Warsz. Tow. Konalń 45 dv. 
mów jednopiętrowych o czterech dwu 
izbowych mieszkaniach. Budowa 
tych domów rozpocznie się w najbliż 
swym czasie. ' 

Fabryka klinkieru. — Na terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego wybudowana 
zostanie w najbliższym czasie fabry- 
(A klinkieru, produkująca materiał 
do budowy dróg, który ze względu na 
"wą trwałość i taniość przyczyni się 
żydatnie do poprawy tutejszych szos, 

Na budowę tej fabryki, która me 
“cié się będzie w Sarnowie (pow. te- 
dziński), Zakład Ubezpieczeń Społ. w 
król. Hucie udzielił sejmikowi be- 
dzińskiemu pożyczki w kwocie 1 mj. 
zł., na poczet której sejmik już otrzy. 
mał 500.060 zł. 

Prace wstępne okoła realizacji bu 
dowy tej fabryki są już w toku. 
WOJ. POZNAŃSKIE 
RNIEZNO. 

Burza i pioruny. -— Dnia 16 b. 1 
przeszła nad miastem gwałtowna on 
rza z ulewnym deszczem. Od udetzc- 
nia piorunu powstał pożar na folwar 
nu w Arkuszewie, Pastwą płomieni 
padla stodoła wraz z zawartością na- 
leżącą do Antoniego Banaszka, zanie 
szkałego w Ostrowie. Dochodzema wy 
kazały, że w stedcle «znajdował» się 
„u wozów siana. 24 wozy jęczmienia. 
S wozów żyta, żniwiarka i 3 wozy ro 
lvocze. Ogólne straty wynoszą oko: 


|41.000 zł. Całość była ubezpieczona 


łasce i opiece. ' Qrka. 


w K. U. E. w Poznaniu. 


Pierwsze ma różne znaczenia; 

Jest dźwiękiem, zgłoską, wyrazem, 
Może być słowem zwątpienia, + 
Naszej niechęci obrazem. 

(dyby kiedyś na tym Świecie 
Zginęły nagle drugie - trzeoie 
Wnet ambaras by nie mały, 

Piękne damy z tego miały. 

Trzecia - czwarta Grecji kraik mn'v 
Chociaż pełen przeszłej chwały, 
Musiał jako swoich Panów 


2 5482 
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KRZYŻÓWKA 


Wyrazy poziome i pionowe są jed- 
nakowe. ; 


, Znaczenie słow. 
'1. Smakosz. 2. Skrytka, śpiżarka. 
?. Bieykl i litera grecka. 4. Nabożen- 


my dziewięć kwadratów ułożonych z 
zapałek. 


Na podanym obok rysunku widzi- | 


| Rozrywki umysłowe 


SZARADKRA. 


Wieki słuchać bisurmanów. 
Nigdzie, druga - trzecia - czwarta 
Wojsk, nie będzie tak wspaniałe 
Jako w Połsce! Niezatarta 

Pamięć dotąd Jej przetrwałn, 
Dzięki całej, w pięknej szacie, 
Wielkie przeto ma znaczenie, 

Cała w każdej cichej chacie, 
Gdyż nam daje wciąż wspomnieni:. 


A. Michalak. 


REBUSIK. 


5 6 7 8 9 


Adam Bahr. 


- MAGICZNA, 


stwo odprawiane przed nieszporami, 
o 9 godzinie od wschodu słońca i m'a 
sto francuskie fonet w 1. mn. 5 Ry 
Le nowonarodzona, niestara 

Janina Kowalska. 


ZADANIE Z ZAPAŁKAMI. 


i 
Należy zabrać osiem zapałek abş 
cyrzymać dwa prawidłowe kwadraty, 
raturalnie nie jednakowej wielkości. 


i R E 
Ee O m G e 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR. 148. 


Dnia 1 czerwca 1980 r. 
Szarada: 


r 


KATEDRA NA WAWELU. 

Krzyżówka : Poziomo: kanarek, ma 
ra, Arab, Agata, reja, Ala, osad, 26, 
ed, makata, Skarga, na, kos, az, po 
haz, lasy (wspak), laur, tomot, Le- 
us, lato, łza, jar 

Pionowo: rym, maj, kantyczki, ka, 
aza, ara, sto, paluba, maga, kolos, 
alt, lok, rata, Salol, era, oko, zatary, 
ka, oda, bas, rezerwoar, dwa. 
Następujące osoby nadesłały popraw 
ne rozwiązania: 


Warszawa: J. Kowalska, L., Piets 
Lucjan Silczyński, Dorota Herbstra 
nówna, Czesław Kozłowski, Le ı 
Giaszmidt, Henryk Silezyński, Adam 
Bahr, Marja Liwska, Franciszek W.$ 
niewski, Romuald żak, Stanisław Pod 
siadło, N. K. Kozłowski, Marja Gnia- 
«dowska. 


[l 


| 


Prowincja: Łuniniec: M. Sławnie 
ki, T. Sławnieki, Znamir, E. Czajka, 
M. Sipowiczowa, K. Barylina. Dr 
hobycz. Helena Mokrzycka, K. Deru, 
siewicz, Ryśka, inż. A. Polakiewicz. 
Kazimierz n/'Wisłą. Lucyna Forman- 
ska. Sulejówek. Stanisław Kamińska, 
Złoczów. J. Reiss, Hebdowski. Wotko 
wysk. S. Sosnowski. ?ęczno. Stanistz 
wa Millerowa. Goniądz. Dr. Antor 
Latacz. Tarnopol. N. Ochs, Lola Got 
berg, Klara Stainberg. Będzin. Stu. 
ogn. Staszak, „Hela“. 

Nagrody drogą losowania otrzymujn* 
P.P. „Helat Będzin i p.p. Adam 
Bahr z Warszawy po książce p. Hi, 
Czajka Łuniniec miesięczną prenun.e 
ratę. 

Nagrody zostaną rozesłane. 

Termin nadsyłania rozwiązań z b. 
numeru upływa dnia 1 sierpnia 1930 


r. Rozwiązanie należy nadsyłać pod 
adresem Redakcji, z dopiskiem: „Foz 
rywki umysłowe”, 


© pracy fizycznej i umysłowej 


ru 


Co słychać w Warszawie? | Tajemnice skrzynek pocztowych 


Małe Kontrasty 


Ustawodawstwo społeczne, nor 
mujące czas pracy w instytucjach 
jest 
niewątpliwie wielkiem dobrodziej- 
stwem dla tych, kogo działaniem 
f)swoim obejmuje. Ale, jak każde 
zresztą ustawodawstwo, ma ono 
swoje luki, z których korzystają 
zazwyczaj ci, którzy nie ominą żad! 
nej okazji, byle blizniemu krzywdę 
wyrządzić, Wprawdzie niezawsze 
w takich wypadkach gra rołę chęć 
wyzysku, częste są również i wy- 
padki niedbalstwa, temniemniej do 
znośnych bodaj w tej dziedzinie 
stosunków — jeszcze daleko! Zre- 
sztą — najłatwiej uwypuklić to na 
przykładach. Przyjrzyjcie się, wraz 
z nami, Czytelnicy, różnym war- 
sztatom pracy, fizycznej i umysło- 
wej, porównajcie warunki, a prze- 
konacie się, jak są one odmienne. 


Urząd Państwowy „wysokiej 
rangi* — Ministerstwo! Błyszczą- 
ce posadzki, pokryte czerwienią dy 
wanów, oszklone drzwi po obu 
stronach długiego korytarza. Praca 
wre, Zaczyna się punktualnie o Ós- 
mej, lecz również punktualnie o 
3-ej się kończy. Pan minister lubi 


punktualność, porządek i spokój; 
te warunki cechują pracę w urzę- 
dzie „wysokiej instancji“ — Mini- 
sterstwie, 


Również urząd państwowy, lecz 
innego rodzaju. Sąd Grodzki. Cia- 
sne pokoiki. do potrzeb biurowych 
zgoła niezdatne. Przed biurkiem 
męczennika sądu — sekretarza — 
długi ogonek interesantów. Na sali 
obrad — tłok. Samych spraw weks 
lowych według wokandy — 64 A 
gdzież inne? Na tle tłumu widnieje 
podjum sędziowskie, a za niem 
blada zmęczona twarz przedstawi- 
ciela Majestatu Sprawiedliwości, 

Wczoraj wyszedł z Sądu wcze- 
śnie, bo o 5-ej pp. Dziś zato — 
posiedzi dłużej, a wraz z nim i mę 
czennik — sekretarz. Godziny pra- 
cy (ustawowe!) w tym przybytku 


jm. stol. Warszawy, dotyczące 


ustaw, kodeksów i praw — nie ist- 
nieją! 
O, ironjo... 


W pewnej, zresztą bardzo za- 
sobnej w mamonę instytucji han- 
dlowej obowiązki kasjerki pełni 
pani, o której można byłoby powie 
dzieć, że jest przystojna, gdyby nie 
podwójny podbródek. Biada temu, 
kto, przychodząc po pieniądze, po- 
wie owej damie: 

— Ach, jakże pani utyła!* 

Pieniędzy nie otrzyma — to jej 
słaba strona. 

Ta zaś skłonność do tycia ma 
jednak swoje uzasadnienie: małżo 
nek pani kasjerki jest dyrektorem 
instytucji finansowej, ona zaś sa- 
ma  współwłaścicielką kamienicy, 
Dlaczego pracuje? Hm, przecież to 
takie... modne! Zresztą warunki 
pracy są (Bogu dzięki!) możliwe: 


Wznowienie budowy 


pierwszej stacji autobusowej 
w Warszawie 

Po wypełnieniu pewnych formal- 
ności władze wyraziły zgodę na dals’ 
mudowę pierwszej stacji autobusowej 
na ul. Unji Lubelskiej w pobliżu sta- 
cji kolejki 
którym rozpoczęta była budowa. 

Roboty wznowiono w piątek i bę- 
dą one skończone we wtorek. i 


CENY OGŁOSZEŃ 


Za 


przyjść można o Io-ej, skończyć 
pracę o 2-ej pp. Czternaście pen- 
cyj rocznie, sześć tygodni urlopu, 
(podreperowanie zdrowia!), miły 
stosunek z dyrekcją... 


W tym samym gmachu na do- 
le mieści się cukierenka, z której 
pani kasjerka bierze ciastka na dru 
gie śniadanie, W tej cukierni jest 
również kasjerka: blada, anemicz- 
na dziewczyna, która niema ani mę 
ża w banku, ani kamienicy, ani 
skłonności do tycia.. Ma zato — 
chorą matkę i siostrę, którą ds 
szkoły posyła. Blada dziewczyna 
pracuje dwanaście godzin na dobę; 
ma zato aż... sto złotych na mie- 
siąc i.. „życie!” 


Kontrasty zawsze istniały i fst 
nieć będą-— to prawda. Ale, im 
mniej rażących kontrastów będzie 
się spotykało w świecie pracy — 
tem dla wartości i pożytku tej pra 
cy będzie lepiej! 

Cis. 


w bramach Warszawskich 


W myśl umowy zawartej z Mmi- 
sierstwem Poczt i Telegrafów, Towa- 
rzystwo „Hermes“ miało zainstało- 
*rąć skrzynki pocztow: w bramach 
wszystkich domów warszawskich. In.. 
wacja ta przyjęta była równie przez 
mieszkańców stolicy, a i właścicicie 
domów nie wszyscy chcą zgodzić się 
ra zakładanie skrzynek jak dotąd, roz 
mieszczono tych skrzynek po domack. 
warszawskich około 1500 sztuk. 

Do czasu wprowadzenia w drodze 
ustawodawczej doręczania korespon 
cencji za pomocy skrzynek w b:a- 
mach, dalsze ich zakładanie będzie 
ilawdopodobnie wstrzy nane. Skczyn 
ki nie przyniosły przedsiębiorcy spo- 
dziewanych zysków, gdyż akcja o X- 
czono na dochód z reklam zamieszc”a 
nych na skrzynkach zawiodła. 

Ministerstwo, w myśl umowy, pt+- 
ci za każdą czynną skrytkę 75 gro- 
szy kwartalnie. Dotychczas czyn- 
nych jest w całej Warszawie okołe 
18.000 skrytek, 

Skrzynki domowe są niewątpii- 
wem udogodnieniem dla listonoszów, 
lecz, czy są niem dla mieszkańców 


miasta — trudno dziś jeszcze sądzić 


O zwalczaniu pryszczycy 


NA OBSZARZE M. STOŁ. WARS ZAWY 


W najbliższym numerze „Dzien 
ka wojewódzkiego dla obszaru m. stoł 
Warszawy“ i z dniem tym wejdzie « 
życie rozporządzenie komisarza rzadu 
zwa!- 
czania zarazy pryszczycy na obszar *2 
m. stoł. Warszawy. 

_ Wobec urzędowego stwierdzenia 
zarazy pryszczycy na terenie m. st./. 
Warszawy, rozporządzenie zarząd a, 
Że na czas trwania tej zarazy każde 
obejście, w którem stwierdzona będ'ie 
pryszczyca uznaje się za zagrodę za- 
„owietrzoną. 


Rozporządzenie upoważnia sta '- 
stów grodzkich do wydawania zarzą- 
dzeń dotyczących tworzenia okrę.1 
zapowietrzonego z powodu pryszczyt:y, 
do którego należy włączyć zagrody z 
zarazą zapowietrzoną lub też pewne 
części miejscowości, a nawet całą miej 
scowość w zależności od miejscowej ro 
ruchu i obrotu zwierzętami oraz ni- 
kezpieczeństwa przeniesienia zarazy. 

Na granicy okręgu zapowietrzon :. 
go, przy drogach publicznych, przeja- 
zdach i przejściach, należy umieścić 
w miejscach widocznych tablice z wy 
raźnym i trwałym napisem: Pty- 
szczyca — okręg zapowietrzony, wpro 
wadzenie (wpędzanie, wwożenie) i 
przeprowadzanie zwierząt racicowy”h, 


Monument 
pamiątkowy 
na historycznym moście. 


Komitet obchodu 100-lecia powsta 
nia listopadowego rozważa projekt u 
stawienia monumentu pamiątkowego 
przy kistorycznym :noztku w Parku 
Łazienkuwskm, gdzie, jak wiadomo, 
zoregrały się wypadki, które dały po 
czątek vuwstaniu listopedGowemu. 


grójeckiej na terenie, na 


ską budujemy pote- 
żną Polske 


„ukazane. leg: płossizące i prze: 
chodzące wzdłuż granty okręgu za: 
powietrzonego winny bw zamkni te 
dia przeprowadzania zwierząt raci- 
cowych. 

Mleko z okręgu zapowietrzonega 
wolno wywozić (wynosić) dopiero po 
dostatecznem wyjałowieniu. Mleko ra 
leży uważać za dostatecznie wyjało- 
wione: po nagrzaniu na ogniu, aż do 
zagotowania, po nagrzaniu do 85 sto- 
ni C. parą wodną, po nagrzaniu do 70 
stopni C. i utrzymaniu w tym stopniu 
nagrzania w ciągu pół godziny. Sta- 
rosta może zezwolić na wywóz mleka 
niewyjałowionego do takich mleczera, 
w których wyjełowienie jest zap :*7- 
rJone. 

Przekraczanie powyższego rozpo- 


Radio 


Program Polskiego Radja na po- 
niędziałek, dnia 21-go b. m. 

STAŁE AUDYCJE: Sygnał czasą 
11.58 i 19.58 na wszystkie stacje. W 
Warszawie: 15.10 komunikat meteoro- 
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy. 

WARSZAWA: 12.10. Muzyka gra 
mof. 13.10—18.25. Muzyka gramof. 
15.50—16.15. Odczyt z Krakowa. 16.15 
Muzyka gramof. 17.35. Lekcja franc. 
18.00. Muzyka lekka .19.00. Rozmaito 
ści, 19.20—19.45. Płyty gramof. 19.45 
—20.00. „Skrzynka roln.“ 20.15. Kon 
cert międzynarodowy z Wiednia. 22.00 
Feljeton „Dyrektorzy teatrów o swo- 
ich planach“. 23.00—24.00. Muzyka 
taneczna. 


KRAKÓW: 12.10. Muzyka gram 5, 
15.50—16.15. Odczyt P. t. „Wycieczki 
w Beskidy Zachodnie“. 16.15—17.35. 
Muzyka gramof. 17.85—18.00. „Naj- 
nowsze wydawnictwa. 18.00. Muzyka 
lekka. 19.00. Rozmaitości. 19.20— 
19.45. Odczyt p. t. „Rok działalności 
sądów pracy“. 19.45—20.00. „Skrzym 
ka roln“. 20.15. Transm. z Warsz. 
22.00. Feljeton z Warsz. 23.00—24.00 
Muzyka tan. 

POZNAŃ: 13.05—14.00. Koncert 
gramef. 17.25—17.40. Gawęda hare. 
17.40—18.00. „Silva rerum“, 18.00—- 
19.00. Koncert solistów. 19.00—19.10. 
Nadpr. 19.10—19.35. Odczyt p. t. 
„Piękność Śląska, przyroda, ludzie, 
sztuka‘. 19.85—20.05. Koncert man- 
dolinistów. 20.05—20.15. Interl. gra- 
mof. 20.15—22.00. Koncert z Warsz. 
29.15—22.30. Obrazki miłosierdzia. 

KATOWICE: 12.05—-13.00. Kon- 
cert pramof. 15.50—16.15. Odczyt z 
Krakowa. 16.35—17.25. Koncert gra- 
mof. 17.35-18.00. „Nowości radjowe'* 
Koncert popul. 19.00. 
Odcinek powieściowy. 19,15—19.890. 
Rozmaitości. 19.80. Wśród Słowian 
Południa. 20.05—20.15. Interm. muz. 
20.15. Koncert z Wiednia. 22.00— 
29.15. Feljeton z Warsz. 23.00-——24.00 
Muzyka tan. 

WILNO: 12.15—12.35. Muzyka 
gramof. 15.50—16.15. Odczyt z Kra- 
kowa. 17.85—18.00. „Jugosłowiańska 
madera“. 18.00—19.00. Roncort z War 
szawy. 19.00—19.25. Aud. dla dzieci. 
19.25—.19.50. „Geneza i historja alko- 
holu“. 20.00—24.00. Transm. z War- 
szawy. 

ŁÓDŹ: 12.05—19.15. Muzyka gra 
mof. 15.50—16.15. Transm. z Krako- 
wa. 16.15—24.00. Transm. z Warsz. 


ZAGRANICZNE: 17.05. Mona- 
chjum. „Śpiewacy norymberscy“ — 
opera Wagnera. 19.00. Lipsk. „Flau- 
bert przed prokuratorem“ — słuchow 
19.03. Ryga. „Carmen“ — opera Bi- 
zeta. 20.00. Framkfurt. „Chory z uro 
jenia" — komedja Moljera. 20.00. 
Moskwa (Eksperyn). „Rusałka“ 
opera Dragomyżskiego. 20.30. Wiedeń. 
Koncert międzynarodowy. 20.40. Me- 


| 18.00—19.00. 


rządzenia będzie karane w drodz2 aoier „Il Signor AE) MR — ope 
ONTO ra Rossiniego oraz „Zanetto* —opera 
administracyjnej aresztem do 6 ty Mascagniego. 21.00. _Langenberg. 
godni lub grzywną do 1000 zł. „Kirmes“ — radjoobraz. 
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KRWAWY NAPAD W ŚRÓDMIEŚCIU 


MĄŻ RANIŁ ŻONĘ NOŻEM — POCZEM ZBIEGŁ 


Liczni przechodnie na ul. Królew- 
skiej pobliżu pl. Saskiego i Małacho”'- 
skiego byli świadkami krwawej ror 
prawy nożowej jaka rozegrała się 
wczoraj o godz. 14-ej. 

Oto przed domem Nr. 8 przy ni 
Królewskiej 25-letnią Marję Chan- 
kowską (Freta 5) napadł z tyłu ja- 
kiś mężczyzna, zadał cios nożem w pile 
cy i zbiegł. Gdy ranna obejrzała si 
— poznała sylwetkę męża swego 
40-letniego Jana, właściciela budki ~% 
papierosami Nr. 8 na pl. Napoleor'a. 

Mimo pobliskiego posterunku, sp”a 
wca zbrodniczego napadu uciekł å 
ogrodu Saskiego i znikł. Ranna zwr 
cila się o pomoc do post. Ostrowsk:e- 
go, pełniącego wówczas służbę fu 
wysepce na pl. Małachowskiego. Po- 
lcjant przeprowadził ranną do mie- 
szkania dozorcy (Królewska 24), po- 
czem wezwał pogotowie. Lekar: 
stwierdził raną kłutą pleców. Po 
opatrunku przewiózł ranną do domu. 

W dwie godziny później t. j. o g 
16-ej do budki Chankowskiego przy- 


szedł brat rannej, Piotr Kowalski 
(Freta 6), stolarz rozbił on t. zw 
, bykiem“ szybę, schwycił Chankow : 
skiego za klapę, rozerwał mu spodnie 
przyczem krzycząc: „Masz to za krzy- 
wdę mojej siostry'/, zabrał z budk: 
towaru na 120 zł. i 30 gotówka — 
jak zeznaje poszkodowany — poczem 
zbiegł, oświadczając, że idzie do „U 
komis. 1h 


Badany Chankowski twierdzi z c% 
ię stanowczością, że nie brał żadnejy 
udziału w zbrodniczym napadzie na 
żonę. 


Świadkowie jednak twierdzą, że o 
godz. 15 budka była zamknięta. Wł 
ściciel jej — jak zeznaje miał być 
wówczas na obiedzie przy ul. Warec- 
kiej 10. Z dalszych zeznań Chankow- 
skiej wynika, że przez cały okres 8 lat 
po ślubie znosiła ona stale męki i cier 
pienia ze swym mężem. Dopiero ad 
2-ch miesięcy — rozeszli się, lecz mi- 
mo to mąż co pewien czas atakuje i: 
i grozi zemstą. 


— 


ZU. VD. 1930. Nr 1%. 


Wiadomości kośclaln2 


W niedztelę odprawiane będą wot, 
wy: w kościele archikatedralnym i 
metropolitalnym św. Jana, o godz, 
9-ej zrana na intencję członków brac 
twa  Archikonfraterni literackiej 
Ostatnia msza św. o godz. 123%, 

W kościele garnizonowym pod we- 
zwaniem Królowej Korony Polskiej 
(ulica Długa) odbywają się w każdą 
niedzielę i w każde święto nabożeń: 
stwa: o godz 10 suma z kazaniem, o 
godz. 12 wotywa ku czci Królowej Ko 
rony Polskiej na intencję Ojczyz*y. 


Ze sportu 


Kalendarzyk zawodów sobotnich 


Wczoraj w sobotę odbyły się na. 
stępujące ważniejsze zawody sporto- 
we: 

Boisko Skry, godz. 18, mecz towa 
rzyski Warszawianka ligowa — Ma- 
kabi. O godz. 16 przedmecz drugich 
drużyn. 

Boisko Polonii, godz. 16 i 18-ta 2 
mecze o mistrzostwo klasy B: Elek- 


tryczność — ZASS i Samson — Ży- 
rardowianka. 
Boisko Marymont, godz. 18-ta, 


mistrz. kl. ©. Maraton — Grochów. 
Boisko Domu Ludowego, godz. 18, 
Zar. — Skoda. 


Konkursy hippiczne w Łazienkach 


W sobotę w ostatnim dniu zawo- 
dów konnych o mistrzostwo armji 
odbył się konkurs w skokach na 
torze łazienkowskim. W zawodaca 
brali udział najwybitniejsi jeźdźcy 
polscy z por. Zgorzelskim, por. Star- 
nawskim, por Najnertem i innymi na 
czełe. Początek konkursów o godz. 


| 14-ej. 


Dotychczas odbyły się trzy próby 
mistrzostw konnych armji: ujeżdze- 
nia konia, władania białą hronią i wła 
dania krótką bronią palną. Po tycn 
próbach w klasyfikacji zespołowej 
prowadzi 16 p. uł. (Bydgoszcz) przed 
15 p. uł. (Poznań) i 3 p. uł. (Tar- 
nowskie Góry). 

W piątek odbyła się próba wytrzy 
małości konia na terenie folwarku 
Moczydła pod Warszawą. Próba 
składała się z biegu płaskiego 6 klm., 
steeple chase 3% klm., jazdy drogami 
18 klm. i biegu nAprzełaj 5 klm. 


Mistrzostwa kolarskie w Warsza- 
wie. 


Legja zamierza zwrócić się do 
Związku Polskich Tow. Kołarskich z 
propozycją wysunięcia na kongresie 
międzynarodowym wniosku o zorgani- 
zowanie kolarskich mistrzostw świa 
ta na r. 1982 na torze Legji w War- 
szawie. 


Wypadki 


POGOTOWIE RATUNKOW+ 
udzieliło pomocy w ciągu doby ubie- 
głej w 94 wypadkach. 


CZUJNY POLICJANT UDAREM- 
NIL OSZUSTWO. Wczoraj rans 
post. 6 komis. Jabłoński zauważył ra 
rogu ul. Twardej i Żelaznej jakiegoś 
podejrzanego mężczyznę idącego w 
towarzystwie wieśniaczki z dzieckiem 

Przezorny policjant udał się w ślad 
za niemi. W drodze, usłyszał rozm». 
wę, z której wywnioskował, że podej- 
tzanym mężczyzną jest oszust. Wte- 
dy, już bez namysłu zatrzymał ida 
cych i odprowadził do 6 komisarjatu. 
Tam okazało się, że podejrzany! 
jest Zygmunt Kwiatkowski (Łucka 
38), który zaczął „polować“ na naiw- 
nych emigrantów, proponując im uła- 
twienie w otrzymaniu dokumentów t.a 
wyjazd. Niedoszłą ofiarą oszus a 
okazała się Tekla Głowacka (Radom), 
która mając przy sobie 250 dolaróv, 
zumierzała wyjechać do męża swero 
do Ameryki. 

Oszust prowadził Głowacka rze- 
komo do konsulatu na ul. Twardą 
26 (dom przechodni). Dzięki czujno- 
ści policjanta — pieniądze Głowacktej 
ocalały. 


+ 
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Jeden z najstarszych kardynałów, Ś. p. kardynał Vannutelli, dziekan Św. Kolegjum. Purpurę kardynalską otrzymał w r. 
1891, zmarł w dn. 9 b. m. w Rzymie, p:-:żywszy lat 94. 


W tych dniach odbył.. sie w Paryżu konferencja emigracyjna 
francusko-polska, w czasia której ustalono szereg doniosłych 


zasad z dziedziny opieki nad wychodźtwem. W Paryżu ctwarto kurs dla polskich działaczy społecznych 


wśród robotniczych środowisk emigracyjnych. 


W dniu 4 lipc. dokonano w Paryżu poświęcenia 
nowego kościoła pod wezwaniem św. Krzysztofa. 


Wycieczka przemysłowców polskich pod pomnikiem 
Mickiewicza na placu Alma w Paryżu. 


Znakomity wynalazek, skrzypka lez pudła rezonansowego, 
których gios tylko grający, ur * żiiwiaja naukę gry 
skrzypcowej bez dokuc ° nia sąsiadom. 


Zjazd Federacji b. obrońców Ojczyzny odbył się w Paryżu 
pod przewodnictwem gen. Góreckiego. 


W czasie uroczystości 1000-lecia parlamentu Island. xiego, po- 
Sułtan Marokka w czasie swej wizyty w Paryżu Doroczne święto aeroklubu francuskiego rozpoczyna się od Studenci politechniki lwowskiej zwiedzają najnowszą wszechną uwagę AMEA ERDA e Pek w strojach 
złożył wieniec na grobie nieznanego żolnierza. puszczania baloników przez dzieci członków klubu. francuską fabrykę chemiczną Poulens Freres. UO YCZNYC EC 


Szaleńcza odwaga. Świetny pilot amerykański Hunter rekor- 
dzista długości lotu, leżąc na skrzydle, na wysokości 6 tys. 
metrów sprawdza działanie silnika. 


Mistrzostwo Automobilklubu artystów pary- 
skich, zdobyła p. Nadina Picard jadąc na dzie- 
cinnym samochodziku. 


MYDŁO 
RUMIANKOWE 


KS KNEIPPA 


WODA | MYDŁ 
WŁOS AKSAMITNYM I PUSZYSTYM, USUWAJĄ 
ŁUPIEŻ I PRZECIWDZIAŁAJĄ WYPADANIU WŁOSÓW 
———— FLORIDA ) —-——— 
SRODKI NIEZAWODNE WSZECHŚWIATOWEJ SŁAWY 


Oibrzymia amerykańska łódź podwodna S.51, która zatonęła 
parę miesięcy temu, wydobyta ostatnio z dna morza, holowana 
przez dwa okręty do doków. 
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